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tf>zień polityczny,

W osłitn im  zeszycie wychodzą ego w J mu pruskiego zalicza p, Jacob także „pucz" 
Berlinie czasopisma niemlerkiego mDie , Ksppa z r. 1920, oraz tendencje „H einuti- 
Weltbiihne“ znajdujemy artykuł p- Bert- [ chutzu" w okresie plebiscytu na Mazurach. 
holda jacob a p. t. %6epc.ratismus in Ost- Zdaje się, że, powodując się swą nkprzy- 
p t e u s s e n Artykuł ten zisługufe eh uwa- j jaźnią względem junkrów wschosin?o-prus- 
gę. ponieważ zawiera bardzo ciekawe re -jk ieh , miesza on tu dość różise rzeczy. Da- 
welacjt o  nurtujących podobno w środo* [ lej zaczyna się najbardziej sensacyjna częśc 
wisku t. zw. junkrów wschódaio - pi uskich I wywodów p, Jaccba, którą podajemy do- 
pradach separitystycznych w stosunku dc słownie:
Rzeszy Niemieckiej.

Autor nie jest widocznie sympaty­
kiem tej części swej Oiczyzny. Tygódnik 
„Die W ehbuhnea jest wogóle oardzo nie­
chętnie usposobiony do ducha pruskiego i 
prowadzi zaciętą kampanię przeciwko jego 
przejawom w życiu współczesnych Nie­
miec, Pisują w mm ludzie bardzo utalento­
wani, a redaktor czasopisma, p. Carl von 
Ossiatzky  jest niewątpliwie jednym z naj­
wybitniejszych publicystów niemieckich.

Prusy Wschodnie są uwążane przez 
lewicę niemiecką za Piemont ducha pru­
skiego, który znalrzł swój najsilniejszy wy­
raz w polityce Bismarku, a którego deka­
dencją stały się rządy Wilnelma li go. 
W artykule p. jacoba pr ebija się ten nie­
chętny stosunek ao Prus Wschodnich w 
sposób niezmiernie jaskrawy przy samym 
opisie tego kraju P. Jacob piszt: .P rusy 
Wschodnie są krajem biednym. Obejmuje 
on obecnie 38 407 kim. kwadr., na którem 
to terytorium mieszka 2,228.421 mieszkań­
ców. Ziemi uprzwnej pod zboza jest 420 
tysięcy ha. Jak ie  często moiest słyszeć da­
wniej i obecnie twierdzenie, źe prowincja 
w jts t spichrzem Rzeszy. Vanitatum vąni- 
tas. prawdą jest tylko to, że przez Prusy 
Wschodnie zawsze wędrowały tranzytem 
ogromne masy zboża rosyjskiego. Własna 
produkcją kraju była zawsze bardzo mier­
na. Coprawda, polityka kolejowa Prua u- 
trzymywaia tak niskie taryfy przewozowe 
dla zboza tam produkowanego, ie  to za­
pewniało rentowność produkcji rolufj.

jednakże niezadowolenie wszystkich 
sfęr ludności wschcdnic-pruskiej jest w o- 
becnych warunkach ba.dzo znaczne. Pań­
stwo robi co może. Co rok czynią się In­
westycje m sumę 60— 70 miljonćw murek, 
aoy podtrzymać kraj gospodarczo. Jest to 
jednak zmarnowany kapitał. Kolonizacja, 
parcelacja majątków — tak powiadają— jest 
niemożliwa. W niektórych powiatach za­
dłużenie własności rolnej jest tak znaczne, 
że o d  wielu miesięcy podatki są niezapła­
cone Przymusowe ściąganie podatków nie 
daje wyników. Nawet możliwość kupienia 
automobilu za 50 marek nie zachęca niko­
go, bowiem połączone jest z narażeniem 
się na bojkot ze strony społeczeństwa. 
Samorządy powiatowe biednieją, ponieważ 
prawie nie maja dopływu pieniędzy z kraju. 
Niektórzy Isndraci widzieli się zmuszeni 
prłerw sć roboty nad naprawą szos, które 
zbliżają się powoli do zupełnej ruiny".

Nakreślocy przez p. Jacoba obrazek 
nie ,est w rzeczy samej zachęcający. Nie 
stanowi on dla nas rewelacji, ponieważ 
twierdziliśmy już przed dwoma miesiącami 
w .K urierze Wileńskim" (180 z dn. 10.VIII 
r. b. art. p. t. „Kłopoty Prus Wschodnich"), 
że antygospodarćze polityką Niemiec Po­
legająca na izolowaniu ekonomlcznem Prus 
Wschounich od Polski — ich naturalnego 
Hinterlandu— musi doprowadzić do załama­
nia się. Politykę taką można prowadzić 
pare lat, wyrównywując inwestycjami zze- 
wnątrz szkody ponoszone przez dany kraj, 
nie m oinu  jednak prowadzić jej stale.

Jak  się okazuje z dalszych ciekawych 
wywoaów p, Jacona, załamanie sie tej po­
lityki już następuje. Dość natondest nie­
oczekiwanie p. Jacob oskarża o to junkrów 
wschodnio-pruskich. Przypomina on naj­
pierw o projekcie von Bata cky‘ego 1 gen. 
Below‘j z r. 1919 go, który zmierzał do 
utworzenia odrębnej Republiki Wschodniej 
ze stolicą w Gdańsku. Miało to  Dyć re­
akcją przeciwko „poniżającemu naród nie- 
mUckl" traktatowi wersalskiemu i sposo­
bem do wyłamania się z pod jego posta­
nowień. B slow w ostatniej chwili zawahał 
Się i projekt upadł.

Do objawów prawicowego separatyz-

. Obecnie sytuacja w Prusach Wschod­
nich staje się nie do wytrzymania. Partfa 
socjal-demokratyczna, poza Królewcem i 
kilkoma innemi m iastam 5, jest pozbawiona 
’vszelkich wpływów, Niemal wszędzie pa­
nują prawicowi landraci. Sjlachta wsehod- 
nio-prusha—Zehndorff, Goltze, Euienburg, 
Dohna, Berg, Knetenbeck i t, p. — przy­
pom ina swoich prz®dków, którzy % ostet- 
nim mistrzem krzyżaekłm Albrechtem Ho­
henzollernem na czele składali przysięgę 
królowi Dolskiemu Zygmuntowi.

Również dziś lub jutro może się po­
wtórzyć historja, jeżeli dzierżący władzę w 
Warszawie będą tego chcieli. Nic można 
twierdzić, pby odpowiednie perłraktacie 
b iły  iaż rozpoczęte przez p. von Batockf*- 
ego i jego adherentów. Lecz nastroje tego 
rodzaju istnieją i podobne możliwości są 
niefylko ostrożnie zapowiadane, ale wręcz 
otwarcie omawiane. Wielcy właściciele Prus 
Wschodnich mogliby na tum tylko wygrać. 
W państwie polskie ra nie obciążałyby ich 
te nieznaczne świadczenia socjalne, na któ­
rych ciężar tak się usk&rżaią oni obecnie. 
Jako polskiemu obywatelowi wolno byleby 
właścicielowi dóbr rycerskich wszystko 
czynić se swoim oarobkiem. Wschodnie 
Prusy mogłyby w Polsce odegrać znacznie 
więkrzą rolę, niż obecnie jako prowincja 
pruska

Ale Polscy nie chcą tymczasem przeł­
knąć tego zbyt wielkiego kęska. Wiedzą 
oni, że rozkwit województwa wschodnio- 
pruskiego m usiilby isostić okupiony stag­
nacją gospodarczą Kongresówki. Zdaje się 
przeto) że brak chęci ze strony Polski jest 
narazie jedynym hamulcem na s. paraty- 
styczne piany w schodnio-pruskich Junkrów ”.

Tyle p. Jacob w swoim artykule, pi 
ssnym, iak się zdaje, w stanie dużego roz­
drażnienia. Nie jesteśmy w stanie spraw­
dzić zawartych tam twierdzęń o nastrojach 
wschodnio-pruskich junkrów. Dość orygl- 
nalncm wydaje się owe rzekome polono- 
filstwo największych dotychczas hskaty- 
stów. Natomiast, że cała ludność Prus 
Wschodnich jest niezadowolona z tego, co 
z nią i z jej naturalnemi interesami gospo- 
darczemi wyprawia polityka Rzeszy—to nie 
ulega wątpliwości.

Informacje p. Jacoba o socjahem  u- 
stawodawstsie w Polsce 1 o stosunkach 
pracodawcy do pracownika na roli są bar­
dzo swoiste.

Pod tvm względem, jak widać, prawi­
ca i lewica niemiecka korzysta z tych s i-  
mych źródeł.

Szkoda, że p. Jacob zakończył swój 
artykuł dość nieprzemyślanemi zwrotami w 
stosunku do Polski, a n?e postawił wnio­
sków co do sposobów, jakiemi, jego zda­
niem, można byłoby sytuację Prus Wschod­
nich zmienić na lepsze Mustełby wówczas 
przyznać, że gdyby ua®et wypędzić wszyst­
kich junkrów, a na ich miejsce posaJzić 
socjal-demok.atów, to i oni po pewnym 
czasie przyszliby do przekonania, źe sytu- 
acja Prus Wschodnich bez zmiany ich sto ­
sunku do Pclsstl nie m oże doznać popra­
wy.

Tu też tkwi C3łe zagadnienie, kiórego 
niektóre objawy wprawiły p. Ja oba w tak 
silne rozdraim enie. Testis

,kP k st“ pcmorsLś za współpracą z rządem
(O d w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta )

~ . . , . . . .  m „  . s Wczoraj po południu prem. bsrtc
Stn. Kultrski i^ d f tto r  „Gazety Grudziądzki?! o.ganu Piasta na P om orzy  nadi- ? powrócił u o Warszawy m  Lwowa. v i e

słał na ręce prezesa Rady Ministrów prof. Bsrtla niezwykle charakterystyczną i. z ra * iCzorem p. premier przyjął n * .  Składkow 
mienną depeszę z okazji wywiadu p-em. Bartla w sprawie uzdrowienia parlam ertu j skiego. 
udzielonego „Kurjerowi Wileńskiemu*.

W depeszy tej czytamy: „Z całego serca witsmy enucjacje w sprawie uzdrowienia 
parlamentu* Słowa te są w obecnej chwili czynem wielkiej wagi. Zważywszy n r obłę­
dną nolitykę, kolportowaną przez pewne obozy polityczne i prasę o zamiarach rządu 
w tej materji, wprowadzają cne pewne uspokojenie do dusz olbrzymiej masy obywate­
li, usuwają bowiem z piersi obywateli troskających się szczerze o przyszłość narodu 
i państw*, olbrzymi męczący ciężar. Wywiad prem. Bartla stanowi niewątpliwie odeo. 
wiednią piał formę dla porozumienia wszystkich obozów, szczerzo pragnących debra 
Polski".

Depesza sen. Kulerskiego zatem stwierdza, że Piast na Pomorzu, którego Sen- 
Kulerski test reprezentantem, porzucił M szy rą  politykę stanowczej opozycji wobec 
rządu 1 usuwając się z  pod szkodliwego wpływu W itosa, postanowił współpracować 
z rządem w kierunku naprawy konstytycjl i dobra państwa.

Jeśli się zważy, że w latach ostatnich stronnictwo Piasta na Pomorzu ciesry się 
dużemi wpływami wśród mas ludowych, to  krok sen. Kulerskiego naiezy uważać za 
doniosły faset w życiu poiityczneni.

Dr.
wznowił przyjęcia, Akuszerjs, choroby ! 
kobiece. Św. Michała 2-16. 3384-3

J&n Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
Jagiellońska 8. telefon 968, przyjmuje 

od goaz. 9—6 3413

Wyniki wybc-rów do rad ganeraln. w© Francji*
PARYŻ. 15. X. (Pat). Odbyty się wybory nowych członków rad generalnych we wszystkich 

departam entach, poza departamentem Sekwany Znane dotycnczas wyniki odnoszą się do 1250 m an­
datów na ogólną liczbę 1511. Konserwatyści uzyskali 28, republikanie 253, republikanie lewicowi 157, 
niezależni radykałow ie 117, radykał! socjalni 272, republikańscy socjaliści 26, socjaliści 78, komuni­
ści 7 mandatów.

Konserwatyści stracili 4 mandaty, lewicowi -epubUkanie 15, radyaali wraz z radykałami so­
cjalnymi 3, kom uniści 1. Natomiast republikanom  przybyło 5 mandatów, radykałom niezależnym 
również 5, socjalistom  13. Poincare został wybrany ponow nie 986 głosami na 1005. Równi :ż wybra 
ni Łostah ponownie ministrowie S arraut, Loucher, Marin o raz przewodniczący senatu Doum ei

Pisma omawiając wyniki wyltcrów do rad generaic jch  stw ierdzają, ze rrybory te  ni* zmieniają 
sytuacji poetycznej, Akcja wyborcza miara przebieg spokojny w całej Francji, poza miejscowością 
Lerie na Korsyce, gdzie jak donosi „Matin* przyszło do starcia w czasie k tórego 1 osoba zostałL 
zabita a 5 rannych. .M atin" stwierdza, że wybory są nowym sukcesem unji narodowej.

Jakie dokumenty zdobył Horan?
PA R \Ż , 15.X. (Pat ) Agencja Hawass zaznacza, że sprawie Horana nie italtży 

m dsw ać zbyt wielkiego znaczenia ackum entos,, które przedostały się do Stanów Z; i 
dnocicnych. Był to: l )  zwykły cyrkulirz informacyjny q° fraucuskicn agealćw  dyplo­
matycznych, precyzujący prace komisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej. 2) 
Ri sumę przsbtegu rokowań francusko-angielskich, mających regulować stosunki urzę­
dnikom służby prasowej z dziennikarzami.

Od dnte 2 go 3ierpoń. wyaztał prasowy na Quai d’Orsay posiadał już wennanKO- 
w«ae dokumenty, to też zsmfęszany w sprawę młody dyplomata, znając Ich treść po­
dał je da wiadomości dzient^karzy, którzy twierdzili, ie  pragną Ich użyć tylko dla in ­
spirowania kilku artykułów, Jedynym więc zarzutem, który można uczynić zamiesza­
nym w sprawę Horana urzędnikom, jest brak orientacji oraz nadmierna uprzejmość 
i ustępliwość.

Mdssolin o restauracji Habsburgów.
WIEDEŃ, 15.X. (P a t) Prasa donosi z Budapesztu o rorm owie, jaką odbył nestor 

dziennikarzy węgierskich Pokosy z Mussollnim. Musaolini zaznaczył w tej rozmowie, 
że dyurstja H»b*burgów, jest nieodwołalnie odsunięta od tronu podobnie, jak dynsstje 
Burgonów i Napoleonów. Ponadto Mussolini oświadczył, że restauracja Habsburgów 
stanowiłaby dla traktatów pokojowych śmiertelne niebezpieczeństwo.

Lot Zeppelina do Ameryki.
Niepokój opinii w  Niemczech.

BLRLIN, 15-X. (Pat). W dniu dzisiejszym panował w Berlinie poważny niepokój 
o los „Zeppelina". Popołudniowa „Vossiscbe Zeitung" zamieściła na ciele numeru no­
tatkę, w którtj oświadcza, że w tej chwili nikt w Niemczech nie może powiedzieć, 
gdzie n a jd u fe  się „Zeppelin". Należy przypuszczać, ie  dotarł on do wybrzeży amery­
kańskich i irzelrwał najgorsze. W prasie berlińskiej, która nie należy do koncernów 
Ullsteiti i Huggenberga, posiadających własnych korespondendów na pokładzie „Zep­
pelina", zaznacza się wyreźne niezadowolenie i oburzenie z powodu nie podawania 
przez sterowiec żadnych wiadomości o pozycji, w jakiej się znajduje.

„Vorwaerts“ nazywa skandalem ten fakt. że sterowiec zbudowany ze składek e r  
łego aarodu i z zasiłków Rzeszy niemieckiej ukrywa przed opiają publiczną tak do­
niosłe wiadomości, dotyczące położenia geograficznego, w jaidem się znajduje. Teg© 
rodzaju postępowanie, I tó re  wynika stąd, iż monopol na wszystkie informacje sprze­
dany został trzem wielkim kapitalistycznym koncernom dziennikarskim, — u^aza 
„Vorwaerts“ za zasługujące na potępienie O gorz. 5 po południu wydały dzieantei 
Ullsteinowskie i Huggeuberowskie specjalne dodatki z doniesieniem, że „Zeppelin" 
o  g. 3 do południu według czasu środkowo - europejskiego znalazł się nad przyląd­
kiem H^tteras, to  znaczy nad wybrzeżem am erykańskim .

Jednocześnie donosi biuro Wolffa, że o  godz. 3 m. 45 po połudaiu według czasu 
środkowo-europejskiego dostrzeżono sterowiec <jad Capecharles w stanie W ęgłują 
skąd odległość do Nowegj-Yorku wynosi około 500 kim. Biuro Wolffa podaje, te  
przybycie „Zeppelna" na lotnisko w Lakehurst spodziewany jest dziś około północy 
według czasu środkowo-europejskiego.

Poważna sytuacja.
BERLIN, 15-X. (Pat). Według otrzymanych tu wiadomości „Zeppelin" nie dole­

ciał jeszcze do wysp Bermudzkich. Uszkodzenie nie jest dotychczas naprawione. Wido­
cznie sterowiec został odepchnięty przez wichry z powrotem na wschód. O spodzie- 
wasem wcześniejszem wylądowaniu nie może być mowy. Dobrze będzie, jeżeli przybę­
dzie on w poniedziałek wieczorem. Sytuacja zaczyna się stawać o tyle poważną, że 
.Z eppelin”, który dziś w południe znajdować stę będzie o  100 godzin drogi od Ame­
ryki, ma zap is benzyny i grzu jeszcze tylko na 20 godzin.

Walka z silnym wiatrem >
NOWY YOKK 15.X (Pat). Z m iejscowości Hamilton na u ysp a th  Bermudz- 

kieh doi oszą, że  od połnocy „Z eppelin ' wcale się  nie posunął naprzód, walcząc 
z niezm iernie silnym w iatrem .

Torpedowce na pomoc Zeppelinowi.
s CHARLESTON 15.X (Pat). Stojące w tutejszym porcie torpedowce otrzym ały  
s ro2k 'z . aż) hy były gotowe do wyruszenia w ciągu godziny na pom oc „Zeppeli­

nowi", jeż iU zajdzie tego  potrueba. Stacj' morskiej telegrafu bez drutu w  Cbarie- 
ston nie udało się nawiązać bczpoćredniej komunikacji z załogą „Zeppeiim.".

Położenie sterowca.
WASZYNGTON. 15. X- *Pat). Według infoir.jacyj m inisterstwa mar>.iarki w niedzieię o 

l i  w ieczorem BZeppeIin“ znajdował się o 150 mil n& zachód od Bermudów.

Wczoraj wyjechał do Brukseli, jako 
delegat M.S.Z. naczelnik wydziału trakta­
towego tego ministerstwa prof. kiakowski, 
który przeprowadzi w Rrukseii z ramienia 
rządu Dolskiego rokowania i podpisze 
traktat koncyiacyjno-arbitrażowy z Belgją. 
Jednoc .ie identyczne zadanie spełni p. 
Makowski w Luksenuurgu.

«
Do Warszawy powrócił poseł Hie- 

mieckl p. Rauscher oraz przawouniczcy de­
legacji niemieckiej ad rokowań handlowych 
z Polską b. m ii. Hermes. Przywieźli cni z 
sobą dalsze instrukcje rządu Rcaszy, do­
tycząc? rokowań polsko niemieckich.

W niedziele p. Hermes odcył pier­
wszą Lonfereecję z przewodniczącym dele­
gacji polskiej b. min. Twardowskim-

' Wczoraj odbyło się posiedzienle ko­
misji prawniczej i raryfowo celnej. Dowia­
dujemy się, ie  p. Hermes na konferencji z 
p. Twardowskim zakomunikował przewodni­
czącemu delegacji polskiej uchwały gabi­
netu Rzeszy w sprawie rokowań handlo­
wych polsko-niemieckich

J*k się dowiadujemy, rzą i nlemiecui 
stel nu stancwisku jedynie m iłego trakta­
tu handlowego, natom iast rząd polski dą­
ży do zawarcia traktatu stałego, obejm u­
jącego wszystkie ragadntenia, dotyczące 
obydwu państw w dziedzinie gospodar­
czej.

Uchwiły rządu Rzeszy ,będą w naj­
bliższych dniach przedmiotem narad rządu 
polskiego.

Powrócił z Wiednia prezas P. K. O 
Gruber, który jako pełuom ecnlk rządu 
polsflegc bral udział w rozpraw ie-irbitra- 
żowej w Wiedniu w sprawie niemieckim 
towarzystw ubezpieczeniowych na Górnym 
Śląsku. W toczących sie trzy tygodnie na­
radach polski punat Y idzeni i znplazł cał­
kowite uwzględnienie.

OM palmo - anttrjitki.
GENEWA. 12.X. (Pat.). Rząd pobki 

przesłał sekretariatowi generalnemu Ligi 
Narodów u celt* ogłoszenia i ^ re jestrow a­
nia układ zawarty Domięday Austrię i Pol­
ską w sprawie wykonani? art. 266 i 273 
trakt, w St.-Gerrnan.

ZiMzeMnia ariylerji uuuj.
( Tel od wł. kor. z  Warszawy)

Wczoraj o  g. 6 wlecz, na zakon ;z>  
nis uroczystości artylerii konnej Itó re  
trwały w Warszawie przez kiikn im ,  
zebrały się na podwórzu Bslwederu id e -  
gicje wszystkicn 14 dywizjonów artylerii 
konnej. Delegacje były złozonę £ 12 sze­
regowców, 3 podoficerów oraz ofteeów i 
dowódców. t

O g. 6 wyszedł na powitanie ck.leg*- 
cyj Marszałek Piłsudski, witany przez or­
kiestrę poznańskiego dywizjcou artylisrji 
Kounej hymnem narodowym. G n. Róm- 
n,al złożył Marszałkowi -aport, p!k. Wol­
ski w imioniu delegccyj wygłosił krótkie 
przemówienie oraz wręczył Marszaftaow- 
album z fotografjar? i f/sarsiałek Piłsudski 
przeszedł p-zed ironteae, mówił preez pei 
wlen czas z oficerami. Potem dowódcy zo­
stali zaproszeni do Belwederu na herbatkę

Kronikę telegraficzni.
— P izyw óJca parti* tu t^w ei g3n. A v*rescr 

przytył w czcra' do b u k s re n tu  i będiie w naja 'iż- 
szych dn ise t przyjęty na audjencji p iz u  regenta.

— W szybie n iftowym A stra Komana w 
AustrJI n # itą p  ł a  ekspl-izja skutkie u której jeden 
robotnik poniósł śmierC.

■= Ujęto u Bukareszcie sesjkę r ł .d s ie j l  
złożoną z 30 osób. <V ostatnich cz ach szajka ta 
dokonała przeszło 30 włamań. *

— Komnplk_r ja to tm ezr B ukareszt -C zer- 
niowce zostanie na przeciąg okresu zimawego 
przerwana.

— K atastrofa s iu o c h o ao w a wydarzyła się 
w pobiiżLTnnejscovcści Solka w Rumunji Jedna 
osoba poniosła śmierć, dwie są ranne.

=  F.ksplorja nastąpiła w miejscowości Lu- 
gosz na Bukowinii w czasie odbywających się 
tam ma iewrów wojski wych, skutkiem której je­
den żołnierz został zabity, 5 zaś odniosło ci: żk b  
rany. .

=> Komisarzem gminy i urzędu klim atycz­
nego w Zakopanem  mianowany został przer wo­
jewodę krakowskiego emeryt pułkownik Tadeusz 
PiątkMwIcz, k tóry  cotychczas pełnił funkcje za­
stępcy komisarza.

■= A rfsz :o .r .no w okolicy Nicei trzech <- 
fico.ów niszKańskicn, którzy godeirzeni se o u 
dział w zamacnu przeciw dyrektorjatuwi Zostali 
oni przeknzzni włodzom >ądo„ym i ewentualnie 
będą wydani władzom hiszpańskim.



Postępy reformy rolnej.
Nic lepiej nie chatakteryzuje faktu, że 

Btronnktwa włościańskie — ety to Witosa, 
czy  Dębskiego czy innych,—zawsze kiero­
wały się tylke względami polityczno- *gita- 
cyjnemi, nigdy rzeczowym?, że nigdy nie 
chodziło im o istotny rozwój gospooa.czy 
i podniesienie kulturalne drobnego rolnic­
twa, a zawrze jedynie ty lto  o  h isła agita­
cyjne i o popularność, nic lepiej nie cha­
rakteryzuje tej prawdy, jak siosuaek stron­
nictw włościańskich do reformy rolnej i 40 
wszystkich innych zagaanień, tyczących się 
Tozwoiu rolnictwa specjalnie drobnego. Re­
forma rolna są to  słowa, które znajdowały 
się i znajdują się zawsze na ustach posłów  
tych partyj, — inne zagadnienia ich nie in 
teresuią.

Reforma rolna cz> parcelacja ma d*ć zie 
mię bezrolnym i małorolnym i j*st sprawa 
niezmiernie ważną, ale przecież nawet laik zro 
zumie, źe jest to tylko jedna c Łęść zagadnie­
nia i nie obejm ije jego całokształtu. ^  ę- 
cej n.ź połowa obszaru rolniczego Rzeczy­
pospolitej znajduje się w rękach drobnych 
rolników, którzy mogą się poszczycić im- 
oocu ącą cyfrą produkcji. Wed-*ug danych 
z 1924 r. wartość produkcji rolniczej w 
Polsce wynosiła 3.788.46l.COO zł., * czego 
na drobne rolnictwo przypada 57,8 proc. 
czyli 2.196.137.000 zł. Stosunek ten, jeże­
li weźmie się pod uwagę obszary rolne zajmo­
wane prze t drobne rolnictwo i gospodar­
stwa dworskie, przedstawia się dla drob­
nych rolników bardzo korzystni?, a jeszcze 
silniej ten s osuaek się uwydatnia w pro­
dukcji zwierzęcej, którą w r. 1924 obhczo- 
no na 2.137 901.000 zł., z czego przypada­
ło na drobne rolnictwo 89 proc. czyli
1.906.004 000 zł. Jak zaś wszystkie te cytry 
są olbrzymie, dla porównania przytaczamy, 
że ówczesna wartość całej produkcji prze­
mysłowej wynosiła 3.153.O400CO zi.

Działając na korzyść rozwoju drob­
nego rolnictwa, podniesienia jego produk­
cji, a przedewszystkiem usunięcia bolączek, 
działa się właśnie w duchu reformy rolnej, 
bo znaczna część drobnych rolników to 
chłopi m ałorolni, a i chłopf bezrolni są tą 
samą klasą ludności i dobrobyt albo nędza 
poszczególnych grup wśród tej klasy pozo­
stają z sobą w ścisłej łączności. Ale piaca 
w tym kierunKU przedstawia zamula waż­
kiego argumentu agitacyjne -  politycznego, 
często jest wcgóle niepopularna, więc stron 
nlctwa włościańskie popierane przez nie­
rządy nią się nie zajmowały. I znów na 
rządy pomajowe spadł obowiązek nadrobić 
to wszystko, co przedtem zaniedbano.

Bodaj najważniejszą jest tu kwestja 
o ra ln i*  czyli komasacji gruntów, wśród 
chłopów właśnie nie zawsze popularna z 
powodu nieuświadamiania sobie korzyści, 
z niej wypływających. Na podstawie istnb- 
ących statystyk, które różnią się między 

sobą bardzo znacznie z powodu niedokład­
nie Prowadzonych obliczeń, można p.zy- 
jąć, że w zaraniu Państwa Polskiego posia­
daliśmy około półtora m iljcna gospo­
darstw o obszuze  przekraczający w 10 mil- 
jonów hektarów, wymagających skom a­
sowania.

Przed majem 192o r. nie interesowa­
no się jednak w rządzie ani w Sejmie ko­
masację, pomimo że przedstawia ona 
pierwszorzędny interes Daństwowy. To też 
do r. 1923 prace scaleniowe prowadzone 
były wyłącznie na terenie b. Kongresówki, 
w tempie niesłychanie ospałem i fo wy­
łącznie pod naciskiem najnaraziej koniecz­
nych potrzeb. Rok 1925 dokonywa pewne­
go zwiększenia prac scaleniowych w woje­
wództwach wschodnich znowu nod wpły­
wem konieczności. Dopiero jednak lata 
1926 i 1927 przynoszą gruntowną zmianę 
w tych stosunkach.

Pn.gp>c dokonać rzeczy naprawdę 
potrzebnych i pożytecznych, połączono 
a k rę  scaleniową z upełnorolnieniem go

P róf. M. LIMANOWSKI.

V UW R1
maty. Mm

{D o K o ń czen ie ).
Ale jeśli brak instrumentów, apaiatury 

naukowej na jei lorze dawał się we znaki 
oraz brak zut« (tak dotiliw ie dającego się 
wciąż we znaki) to i w sprawie mieszkań, 
pracowni, zaczęły się nasze czarre godziny. 
Seminarjum nic więcej nie mogło zrobić 
nadto co źrebiło. Zrobiło więcej, stołowa­
ło przez cały czas zespół. Ale z  początkiem 
nowego roku szkolnego trzeba było groa 
chy opuszczać, kiedy praca rozpędziła się 
na dobre.

W T-okaen jest potrzebne schronisko, 
albo lepiej dcm dla badaczy, z pracownia­
mi i Muzeum. B,z takiego domu cie ma 
przyszłości wielkiej i zwycięzkiej, jeśli cho­
dzi o zespół rosnący.

Pan wojewoda wileński, Władysław 
Katzfciewicz, który jest do końca wrażliwy 
na to wszystko, co jest związane nie tylko 
z przyszłością ekonomiczną Witańszczyzny 
ale i jej przyszłością kulturalną, już wiele 
miesięcy temu oglądał w Trokach z prof. 
Kazimierzem Sławińskim, prezesem Tow. 
K iajózna* czego mi jace na ewentualne 
schronisko czv dcm. Rzecz przyśpieszyć 
byłoby tern, co na loterii wygrać. Zbudo 
w ć bowiem tuki dom jak w Znkopanem 
(n u <*,;m im. Chałubińskiego) ?, ptaccwnia- 

i i mieszkaniami oto ideał, który powinni

spodarst* karłowatych i parcelacją pobli­
skich majątków państwowych, względnie 
dobrowolną parcelacją obszarów prywat­
nych. Wreszcie do tej akcji dołączono prze­
prowadzenie na gruntach już skomasowa­
nych meljoracji przy pomocy kredytowej 
Ministerstwa Reform Rolnych.

W r. 1925 scalono gruntów 68 118 ha, 
w r. 1926 — 146.524 na, w r. 1927 — 
265.369 ha. Bardzo charakterystyczny jest 
przytem szczegół, że popriednio scalenie 
jednej wsi trwało od 3 do 5 lat, obecnie w 
znacznej liczbie wzpadków scaleaie prze­
prowadza się w ciągu jednego sozonu.

Analogicznie do rozwoju prac 'przed­
stawia sfą pomoc kredytowa dla celów 
scaleniowych. W r. 1924 wynosiła ona 
64 450 zł., w r. 1926 — 3 000 000 zł., w r. 
1917—4,000.000- Jest to  ważne ujęde spra­
wy k'edytów scaleniowych niezbędnych dla 
przenie3ier«fa budynków, na koszty tech­
niczne, meljnracje i t. p. Wobec rosnących 
zapotrzebowań kredyty te bedą n? przysz­
łość jeszcze zwiększane, a wraz ze zwięk- 
szającem się tempem wydajności pracy 
pozwala to się spodziewać niedalekiego 
ukończenia rrac  scaleniowych, co przed­
tem wydawało się absolutnie nlemożliwem.

J ESt to  wielki sukces rządćw poma- 
jowych w dziedzinie podniesienia drobnego 
rolnictwa Adam B—ski.

Wfzorsisip święto StaraobrzedowifF.
Zaprzysiężenie członków  Na­

czelnej Rady.
15.X. b, r. w Urzędzie Wojewódzkim 

odbyło się zaprzysiężenie członków Na­
czelnej Rady Staroobrzędowców oraz ode­
branie przyrzeczenia od duchownych człon­
ków Sądu Duchownego. Przysięgę ode­
brał w imieniu ministra W. R. i O. P. Wo­
jewodę wileńszi p. Wł. Racrjuewicz w oto­
czeniu wyższych urzędników województwa, 
wygłaszając po ukończeniu ceremonjl prze­
mówienie, w którem podkreślił znnezenie 
faktu zakończenia organizacji wewnętrznej 
kościoła steroobrzędowego i unormowania 
tego stosunku no państwa. Następnie zło­
żył p. Wojewoda zebranym przedstawicie­
lom kościoła staroobrzędowego w imieniu 
rządu i wfesnem życzenia pomyślnego roz­
woju dla dobra wyznania i państwa.

W odpowiedzi prezes Rady Staroob­
rzędowców p. Arsenjusz Pimonow dał wy­
raz uczuciom radości, którą odczuwają 
wszyscy staroobrzędowcy w chwili obecnej, 
uzyskując no kilkuwiekowym ucisku ze 
strony rządu zaborczego pełnię praw i m o­
żliwość swonodnego ustroju w myśl pia- 
starych tradycyj staroohrzędowych. Prze­
mówienie swe zakończył p. Pimonow za­
pewnieniem całkowitej lojalności 1 przy 
wiązania, ja^ie żywią wszyscy staroobrzę­
dowcy ku Rzeczypospolitej Polskiej. N a­
stępnie p. B, Pimonow złożył na ręce p. 
Wojewody z prośbą o wysłanie depesze z 
wyrazami hołdu i uczuć obywatelskich do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa 
Rady Ministrów, Pana Marszałka Piłsud 
sklego, jnlnistra W. R. i O. P. oraz p. mi­
nistra sprawiedliwości.

P o  ukończeniu tej uroczystości pp. 
Pimonowowie podejmowali- bankietem p. 
wojewodę Reczkie °/tcza wraz z uczestnika­
mi aktu zaprzysiężenia oraz liczne grono 
przedstawicieli władz i społeczeństwa m itj- 
scowego. W esa3ie bankietu zabierał głos 
p. Pimonow, wit*jąc zebranych gości I 
podkreślając, że ostatexzaą organizację 
swego wyznania zawdzięczają staroobrzę­
dowcy przychylności obecnego rządu z je­
go  przedstawicielem w Wilnie p. wojewodą 
Razkiewiczem; poczem mówca wzniósł to ­
ast za pomyślność Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Je dostojnych kierowników.

„Zeppelin1' doleciał do \meryk .
BERLIN. 15. X. (Pat.) Sserowiec „hr. Zeppelin" dosięgną! wybrzeża kontynentu 

amerykańskiego o godz. 10 m. 10 rano wedle czasu amerykańskiego, t. zn. o godz. 
16 m. 10 wciile czasu europejskiego.

Sterowiec zawiadomił urząd marynarki, że leefeć będzie do Lakshurst przez Wa­
szyngton, Baltimore i Filadelfję. '

W pół godziny po tym komunikacie dostrzeżono sierowiec „Zepp^in nad mis 
stem Eastvill 3 w stanie Virgir,ia. Sterowiec leciał wzdłuż Hnji kolejowej Pensylwańskiej

W chwili przelecenia ponad wybrzeżem amerykańskiem komendant sterowca prze 
siał drogą radio-teiegraficzną pozdrowienie do Prezydenta. Coolidgea i zwrócił się jed­
nocześnie z prośbą do urzędu marynarki o pozwolenie przelecenia nad Waszyngtonem.

Pozwolenia tego udzielono stsrowcowi bezwlocznie, poczem o godz, 12 w po 
ładnie wedle, czasu amerykańskiego t. zn. o godr 18 wedle czasa europejsklego „hr. 
Zeppelin" przeleciał ponad Waszyngtonem okrążając Kapitel.

O godz. 19-ej sterowiec m ina. miasto Baltimore, lecąc w kierunau Fiiadeltji i za­
powiadając radio-telegraficznie swe przybycie do Lakehurst na godz. 16 wedle czasu 
amerykańskiego czyli na gooz. 22 wieczorem wedle czasu europejskiego.

3ERL1N. l.X . (P a t). O godz. 15 m. 50 wegług czasu amerykańskiego, a 21 *n. 
50 wedle czasu europejskiego steiowiec „Zeppelin" znalazł się nad Nowym Y ck iem  
i krążył nad miastem przez pół godziny.

O godz. 22 m. 20 wedle czasu europejskiego „Zeppelin" oddalił się do miasta 
i ud ił się na południe do portu L ikehurst.

BERLIN. l.X . (Pat.). W czasie krążenia sterowca „hr. Zeppelin" nad Nowym 
Yorkiem dokonano transmisji ze stacji nadawczej nowo-yorskiej do Berlina wskutek 
czego pubiiezncść berlińska słyszała speakera stacji nowo-yorskiej, który opowiadał o 
p>z.enkgu i wrażeniach lotu „Zeppelina" nad miastem i o wrazen u jaki lot sprawił 
na publiczności nowo-yorskiej.

BERLIN. I X. (Pat.). Prezydent Hindenburg, kanclerz Rzeszy Mueller i minister 
komunikacji vun Ouerard wysłali depeszę do kom endanta sterowca „hr. Zeppelin" dr. 
Ecaenera gratulującą mu pomyślnego dokonania przelotu nad oceanem i przybycia do 
Stanów Zjednoczonych oraz wyiażającą z tego powodu ich uznanie.

„Zeppelin" wylądował pomyślnie.
BERLIN. 15 X. (Pat.). O godc. 17 m. 10 według czasu amerykańskiego t. j. o 

godz. 23 m. 10 wedle czasu europejskiego 3terowiec „hr. Zeppelin" wylądował po­
myślnie na lotnisku w Lakthurst.

Łotwa a zatarg
W czasie IX Zgromadzenia Ligi Na­

rodów wieikie wrażenie źrebiło wystąpierie 
min. spraw zagranicznych Łotwy p . Balo- 
disa, który w bardzo rzeczowy soosób u- 
dowodaił, że zatarg Litwy z Polską narusza 
interesy Łoiwy, gdyż zachowanie się Litwy 
utrudnia prace kolei Libuwa—Romny. Prze­
mówienie to  p. Woldemaras pozostawił w 
Gflpewi i bez odpowiedzi, zareagował na rJe 
dopiero teraz w Kownie, oświadczając w 
wywiadzie, udzielonym dnia 13 b. m. pra­
sie m. in., co następuje:

„Co się tyczy wególe kwestji kolei 
Lib*\vo-Romneńskiej porussonej przez mi­
nistra spraw zagranicznych Łotwy Balomsa 
na Zgromadzeniu Ligi Naroaów, to  opinja

polsko-litewski.
publiczna Litwy była niezmiernie zdziwiona 
wystąpieniem Balodisa. To wystąpienie Ba- 
iodisa według naszego poglądu nietylko nie 
odpowiadało przyjaznym stosunkom, istnie­
jącym między Łotwą i Litwą, lecz świadczy 
także o naruszeniu neutralności prze* Ło­
twę na korzyść Polski. Zupernic niezależnie 
od kwestji kolei Libawo-Romneńskfej i od 
łotewskich interesów w ogólności, wystą­
pienie ministra Balodisa jest — według na­
szego zdania—nietaktem także i dlatego, że 
Balodis będąc ministrem spraw zagranicz­
nych jest równocześnie posłem łotewskim 
w Kownie. Dl tego też postanowiliśmy 
kwestię konieczności zmiany personalnej 
ns tern stanowisku.

Prate regionalne Jedyny.
Interwencja pos. Jana Piłsudskie­
go w  sprawach ulg podatkowych.

Podczas swej ostatniej bytności w 
Warszawie pos. Piłsudski, prezes Grupy 
Regioraiaej B. B, W. R. z Wilna, odbył 
konferencje w Ministerstwie Skarbu w 
sprawie możliwości zastosowania ulg po­
datkowych dla ludności powiatów wileń- 
sj zyzay, dotkniętych klęską nieurodzaju. 
W/adze cemrams ustosunkowały się do tej 
sprawy życzliwie i oczekują na przedsta­
wienie im konkretnych wniosków, których 
op-acowanieAi zajmują się obecnie odno­
śna urzędy i instytucje samorządowe.

Za swej strony Śckretarjat W ojewódz­
ki zwreta się z odoowiedniemi instrukcja­
mi do placówek powiaiowych B. B. W. R. 
w celu przyspieszenia i ujednostajnienia 
akcji.

P. Woldrnitaras proteguje kryminalistą
Pietkiewicza

W oldemuras zapytany o zeznanie Bre- 
niera Pietkiewicza p* Woldemaras oświad­
czył: „Pieikiewic* nie został wydalony z 
Litwy, lecz wyjechał na w łasne żądanie. Ja­
go zaznania a specjalnie historia o  gene­
rale Z?2órskim n5e są dla mnie nowością,

ponieważ p sdczas ostatniego mego pobym 
w Paryżu słuchałem opowiadań zgodoych 
z tern zeznaniami. Sądziliśmy jednak, że 
przebywanie tego człowieka na Litwie w 
chwili, kiedv z Pobitą na3 łącza 03tra sto 
sunui, jest niedogodne.

K&tastrofa samolotu litewskiego.
Wccr&j w  dzień na odcinku Łvngmiany tuż nad granicą miała miejsce katastrofa 

samolotu litewskiego. Gdy sam olot znajdował się na wysokości około 500 mtr. nastą­
pił wybuch zbiornika z benzyną. Lotnicy ratowali się, wyskakując z płonącego sam olo­
tu na spadochionach. Jeden z nich uległ ciężkiemu poparzeniu drugi zaś wyszedł bez 
szwanku. Samolot spłonął. __ _

Katastrofa kolejowa w Oszmkanie.
Onegdaj na stacji w Oszmianie zdarzył, się katastrofa kolejowa. Podczas przeta­

czania wagonów z jednego toru isn drugi pchnięte silnie przez lokomotywę wagony 
zamiast prze<ść na tor drugi V Dsd'y z d u ż . szybkością na stojący na tym lorze pociąg 
towarowy. Cztery wagony uległy rozbiciu. W jednym z rozbitych wagonów podczas ka­
tastrofy znajdował s ę konduktor Antoni ŻebiowsWi, rtorj uległ ciężkim obrażeniom 
ci i/a. Rsnttegc ulokowano w szpitalu kolejowym n* Wilczej Ł apie.'

Odpowiadając na* mowę w. prezesa 
B. Pimonowa p wojewoda w dłuższem 
przemówieniu zazatczył, ze wyznanie sts- 
roobrzędowe jedno z pierwszych uregulo­
wało stosunek prawny do państwa i zor­
ganizowało się wewnętrznie oraz omówił 
wychowawcze znaczenie kościoła staroob-

rrędewego wśsód jego wyznawców. V, 
imieniu miasta Wilna premawiał wicepre­
zydent inż. W. Czyż. Szereg toastów za­
kończył serdecznem podziękowaniem 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
tego w atnsgo w ryciu staroobrzędowców 
aktu p. Arsen jusz Pimonow.

Miii lonrenTi Joloiija"
Przemówienia w drugim dniu 

uroczystości.
Jak już podawaliśmy, w przedostat­

nim dniu stuletnich uroczystości Konweatu 
„Polonja" odbyła się uroczysta akademia, 
którą zagaił prezes fili&tróv; wil. Czapski. 
W imieniu Uniwersytetu powita/ w ciep/ych 
słowach uczestników uroczystości J. M. re­
ktor U S B. ks. Falkowski. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego zabrał w imieniu p. 
wojewody głos wice-wojewoda wil. p. Kir- 
tiklis, witając zjszd w imieniu rządu Dalej 
nastąpiły przemówienia p. prezydenta ni 
Wilna Foleiewskiego, prezesa Konwentu 
„PoIonj>“ p. J. Nowackiego, filistra Kon­
wentu „Polonja" p. Wydżgi i szeregu In­
nych.

Zakończenie uroczystości.
W ubiegłą niedzielę 14 b. m. jako w 

ostatnim dniu uroczystości jubileuszowych, 
związanych ze stuleciem istnienia Konwen­
tu „Polonja" o g. 11 rano w lokela Kon­
wentu przy ul. Królewskiej odbyłu si® pod­
niosła uroczystość podpisania aktu kartelu 
pomiędzy korporacjam i „Polonja" i „Ja- 
giellonja". Po zawarciu kartelu dokonano 
sktu odnowienia zawartego jeszcze uprzed­
nio kartelu „Polonji" z „Welecją**. Zawar­
cie obu karteli będzie m iało olbrzymie zna­
czenie w dziedzi nie obopólnego zbliżeń a 
młodzieży uniwersyteckiej studiującej na 
poszczególnych uniwersytetach Polski. Po 
poapisartiu obydwu aktów odbył się kon­
went solenny Zgadnie z program em , o g. 
3 popoł. do lokalu Konwentu poczęli n a ­
pływać uczestnicy uroczystości i zaproszeni 
goście. Wszyscy śpieszą wziąść udział w 
tradycyjnym wyjeździć.

O  g. 3 i pół przed lokalem Konwen­
tu rozwinął się nieskończenie długi koro­
wód samochodów, powozów i bryczek, 
mieniący się barwami poszczególnych kor­
po racji i ich sztandarów. Korowód ten 
przesunął się przez plac Katedralny i ulicą 
Mickiewicza, kierując się w stronę placu 
Łukiskiego, gdzie wszyscy biorący udUał 
w „wyjeźdz>e" udali s ę na miejsce strace­
nia powstańców 1863 r., w celu złożenia 
na płycie wieńca. W memencie składania 
wieńca sztandary korporacyjne oddały hoid 
prochom męczenników narodowych, a wśród 
obecnych nasiała „minuta milczenta", oo- 
czem odśpiewano pieśń „Polonji" „Cześć 
polskiej ziemi, cześć". Następnie zebrr:ii 
udali się na przyjęcie do sali „Apollo" 
nrzy ul. Dąbrowskiego 5, gdzie tez nsstą- 

! piło ogłoszenie ukończenia urorzystości 
j 100 lecia istnienia „Polonji".
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na postawić sobie do realizacji sekcja w o­
jewódzka, regjonalna, jak żadna inna od­
powiedzialna za to, co się robi dla kultury 
duchowej kraju

Sekcja ta stawia dom nad Naroczą. 
Taki dom musi postawić ned Gałwe. Jeśli 
znalazła grunt tam daleko za borami i wo­
dami, to  tu  bliżej musi znateść grunt, co 
jest tem bardziej ułntwiune, że T toki są w 
posiadłości micsteczka. Rodzina Tyszkie­
wiczów, która ongiś tyle rob.Ta dla Dozna­
nia Litwy historycznej I która, jako wła­
ścicielka Zatrocza w badaniuch jezior troc­
kich jest mocno zainteresowana, znajdzie 
na p e rn o  m oralny imperatyw, który poz%oli 
jej w tym dziele kulturalnym współzawod­
niczyć z rządem i m Lstem  Trok.

Rozszerzenie się badań z Trok nn 
puszczę Rudnicką i nawet za tę puszczę oto 
rezultat ubiegłego, cnoć gorżkiego lata. Na 
brynacn w pobliżu nnjstrojniejszego z je­
zior międzyrzeckich badała florę dr. Lima­
nowska, odkrywając ciekawe socjalne sku­
pienia. Tworząc w Ottonie zielnik z roślin 
polnych, błotnych, leśnych pozwoli ona na 
wyznaczenie, to  w tej florze jest z epoki 
atlantyckiej, co z borealnej suDatiantyckiej 
lub subborecinej. Bez tych oznaczeń i ana­
liz nie ma mewy bowiem o stworzeniu 
obrazu flor, które po sobie zmieniały się 
w Troaach, a które w pewnej części przy­
najmniej dawnych wieków, jak to hum u­
sowa czarna ziemia klasztoru Benedyktynów 
w Starych Trokzch świadczy, musiały 
być stępo -ej natury.

Wszystko co powiedzieliśmy wystar­
czy, aby ujawnić ogrom pracy i rozległości 
p^acy. Nazwisk nie będę przytaczał dalszych 
pracowników, bo nis to znajdzie się obszei- 
ne inne miejsce. O każdym będzie można 
powtadzieć, w czem i jak przyczynił s!ę do 
zespołowego plonu. Tu nie mogę ominąć 
jednego młodego człowieaa, zaDowiaćające- 
go się niezwykle. J^st nim Girdwojn, uczeń 
pref. Kłosa i Remera, uczeń wydziału Sztuk 
Pięknych, który oddał się całkowicie zgrn- 
kom Trockim. Girdwojn uredził się w T ro­
kach. omal źe nie w zamku Kiejstuta, to 
znaczy jego ruinach, domek bowiem ojcow­
ski przytyka do sędziwych ruin i fosy—nad 
którą ongiś m ost zwodzono. Intuicje pro­
wadzą młodego tad a c ri do odkryć jakie 
goś Schlemanna. Troki są jego Troją. Po 
zamku Witoldowym i robieniu pomiarów 
na wyspie zabrał się do czterech baszt 
Kięjstntowych z lat 1379—82 i odkrył Idą­
cą drogę nad jezioro aby z brzegu tworzyć 
most na sam ą wyspę Witoldową. O giądrt 
plan rekonstrukcji zamku lądowego w T ro­
kach, to fascynować sfę bujną, ży’ riołową 
przeszłością. Plan ten będzie jedną z pereł 
teki trockiej, podobnie jak mapa głębi (pa­
nów Kotigieia i Rakowskiego) oraz plansze 
pani Wandy Rejchetowej, owe szkica bu­
dowli drewnianych trockich, odmienne od 
tego wszystkiego, co jest w Polsce, w każ­
dym razie dalekie od O eladzi, Bordyjowa, 
Wiśniowa, Podhala zatem ^ego wszystkiego 
co rysowa* kiedyś Matejko, po nim Matla­
kowski, Witki icz, Barabasz.

Badania trockie są dopiero w początku a 
już rozwierają się tu i owdzie kwiaty. Są 
ieszcze braki, martwe punkta. Przedewszyst­
kiem historycy wileńscy jeszcze nieobec­
ni. Prawda otwierają już zwolna jedno oko.

Życie które przyrodnicy zdołali wskrze- 
śić w Trokach, a obok przyrodników hi­
storycy sztuki, zaczym wołać za współpra­
cą kobgór?, którzy by dzieje Trok rozświet­
lili. Dokumenty pisane są rzeczą bardzo 
cenną, ale i teren >sf dokumentem, węzły 
dróg, topologbzne klucze. Już zabiera się 
ksiąoz kapelan Śledziewski do fary Trok, / 
której jest bezcenna relikwia — Msdonna, 
która triumfowała zawsze na polach bitew 
wydawanych przez Bizancyum Arabom w 
Azji Mniejszej, obraz podarowany przez 
Konmena Witoldowi. Jeśli zdała aż z Kra­
kowa przyjeżdża do nas prof. Nitsch do 
Trok, jeśli to  samo czyni profesor Antonie­
wicz z Warszawy, to  ostatnia chwila sku- 
piań się samemu w domu.

Gdy pierwszy rozdąga swoje badania 
nad jęzvkiem polskim u nas, urugi odtwa­
rza powoli grodziskowe formy przeszłości, 
która dziś w Europie liczy się do prze­
szłości najbardziej enigmatycznej, bo do 
przeszłości rasy bcłlycKfej, ekspansji Go­
tów i najazdu Kuningasów Litewskich aż zza 
Dniepru, wypieranych zwolna w stronę 
m orr  przez Krywiczów, o których mówi 
kronika Nestora, sle o których, możemy 
uderzając się w piersi, powiedział, m?ło 
albo prawie nic nie wiemy.

Wobec ogrom u zagadnień musimy co-.

raz bardziej apelować do własnego domu 
o pomoc, o wsDÓłpracę, o zainteresowanie 
się, o wzięcie na siebie .części wielkiego 
ciężaru.

Widzę — już idzie profesor Modelik, 
tak zasłużony w geografii średnich wieków, 
aby nam powiedzieć rewelacje o  Trokach 
na podstawie skandynawskich sag, profe­
sor Koaeczny, synteiyk z krwi i kości, aby 
roztoczyć wielką sprawę pized nami, jak ją 
zaczął już w swej hisiorji Rosji — rywali­
zacji Moskwy 1 Wilna—Trok, Mieoieki, 
który zna Połock i potrafi z Połockiem 
paralele prowadzić. Frawdn ubył nam pr. 
Chodenicki, ten Heraales w stajni Augi- 
asza kronik, ruskich ale jest prof. Stanisłnw 
Kościałkowski w kierunku którego będzie­
my coraz silniej i coraz natarczywiej woła­
li: proszę nam pomódz! Któż jeśli nie prof. 
Kościałkowski zna leDiej Wilno i Troki i 
obdarzony jest przywiązaniem, które tak 
wszczepiać umie w całe swe o.oczeme.

A profesorowie Oko i Srebry czyi 
nam tsic nie mają do powiedzenia? A wil­
czyca, kiórą Giedymin śnił ni górze Tur, 
czyi nie jest łacińska? A Mikeny Atrydów, 
Troki Gitdyminowfezów, Kronburg Hamle­
ta, czyż to  tylko zestawienie przypadkowe 
tragicznych miejsc a nie jakaś, oślepiaiąca 
niemal topologia, powtarzalność na globie 
Losów i Przeznaczenia?

Widzę jak wszyscy ku nam zmierzają. 
Prof. Stanisraw P?goń i profesor K aci^iarz 
Koibnszewski. Jeaen, wtajernn.czony w 
największą twórczość w narodzie, w Mi&>
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Z y c i e  g o s p o d a r c z e .
W sprawie dróg wodnych w Polsce.

W dniu wczorąiszym odbyło się w 
sali konferencyjnej województwa zebranie 
organizacyjn- oddziału wileńskiego „T *a  
Propagandy Budowy Dróg i Budowli Wod- 
nvch w Polsce". Obradom przewodniczył 
p. Jan Piłsudski. W imieniu Cfntiainego 
Zarzędu Towarzystwa wystęoował inżynier 
Mieszyński.

W trakcie zebrania, wywiązała się 
ożywiona ayikusja, w której zabrał glos 
szereg mówców, reprezentujących dość 
licznie fachowe sfery wileńskie. Przemawia­
li: dyrektor Bnsiscki, admirał Borowski, 
profesor Rydzewski, inżynier Olszewski p. 
Kudliński, dyrektor Bisł«js, inżynier Mie­
szyński i inni.

Pcruszcno szereg zagadnień natury 
jak zasadniczej tak i organizacyjnej. Nie 
kwestionowano wprawdzie potrzeby ure­
gulowania komunikacyj wodnych wcwną- 
trzno-lądowych w Polsce, niemniej jednak 
poddano dość ostre! krytyce dotycsiczaso- 
we metody pracy naszej propagandy i jej 
kierunek. Bowiem ta propaganda nie u- 
miała, jak dotychczas, wytworzyć w Pol­
sce zrozumienia znaczenia komunikacji 
wotmych i wytworzyć tego naturalnego 
parcia ku morzu, stó re  powstaje, bc musi 
powstjć, w krsju, posiadającym naturalne

wyloty wodno-kom anikacyjue kn morzu 
Z drugiej strony zarzucano prcjektowa- 
dowcom nowej fDstytucji rarpraszżnte sli 
społecznych. Liga Żeglugi Morskiej I Rzecz­
nej, zdaniem niektórych mówców, m >gła- 
by skutecznie objąć p ro p a g a n d ?  budowy 
komwnlkscyj wodnych wewnętrzno - k ra­
jowych,

Nł wymienione zarzuty replikowali pn. 
Piłsudski, Bosiacki Białas i inui. Podkreś­
lono, źe ieśli nasza propaganda mało zro­
bił?, lub nawet niczego nie dokonała, to 
nie jest to  powodem, dla którego nie 
miapoby rozpocząć wysiłków po temu, by 
sytuacje naprawić J js t  w cej ddsdsinie 
właśnie sem szersze pole do pracy, im 
mniej dokonano dotychczas. O ile chodzi
0 obawę konkurencyjności z Lfgą Morską
1 Rzeczrą, to  oslstnie stowarzyszenie, gru­
pujące raczej mtodzitż i mające określony 
zakres dztełania, nie byłoby kompetentne 
w sprawach, dotyczących techników-hydrc- 
grafów i hsndloweów.

Po zamknięciu dyskusji i ustaleniu 
liczby osób, uprawnionych do głasowsnfs, 
wybrano zarząd, r  panami: Białasem (pre­
zes), Wcdzinowsklm i Jenszem — na 
czele. Zarząd ma prawo kooplacji.

T. W.

K R O N I K A
D ii i  Martyniana. 
jH troi W iktora M.

W ssbód 5tó3C3—& 5 m. 37 
Z achóź „ 8.16 m. 35

MJTTIORCK OOiCZKjw
— Spost^zeżem a J a k ła d o  M eteorologi-

cxoęgu O. S. B. % dn. 15, X. b. r . Ciśnienie 
S»ec.nip w m ilimetrach 764 Tem peratura Średnia 
4 4SC, Opad w m i' metrach. — Wir*- przewa­
żający północne zachodni. Pochmórno. Maksimum 
na dobę +  8° C Mi.iimum +  1° C.

Tendencja barometry?zna: wzrost ciśnienia.

O R Z gP O W A ,

ruszenia fotografją. W związku z tem  jrażoy zgła­
szający się do Komisji Kontrolnej szeregowy re 
zerwy lub pospolitego ruszenia obowiązany jest 
przedłożyć 2 fotografie bez okrycia głowy, z któ­
rych jedna v>inna być poświadczona prz vi odno­
śny kom isarjat Policji Państwowej m. Wilna w 
miejscu zamieszkania rezerwisty.

— K urs sióstr m iłosierdzia. W tych dniach 
przy szpitalu wojskowym la  Antokolu zostanie 
otw arty 2 m iesię’zny kui 3 sióstr miłosierdzia zor­
ganizowany przez miejscowy Czerwony Krzyż. 
K urt ma na -elu przygotowanie potrzebnego per­
sonelu szpitalnego na wypadek wojny.

— Zebrania kontro lne. Jak zapowiadaliśmy 
rozpoczęły się zebrania Jcontrolne rezerwistów i

C II) urodzonych

Otwarcie wykładów w P jż ; ie j  Szkoli

— P ow ró t p. w ojew ody Raczklewiczs. W 
dniu 15 b. m. powrócił z Warszawy i objął u rzę­
dowanie p. wojewoda Władysław Racikiewicz.

R u c h  wydawniczy gospodarczy
Ukazał się Ni 5 dwumiesięcznika „inżynie­

ria R e 'na" za wrzesień i pi ździtrn łk  r. b. Numer 
ten . poświecony konferencji w sprawie zm cijoro- 
wania i zagospodarowania Polesia, zawiera szereg 
cennych artykułów. T reść Nr jest następująca:

Od edaKcji.
J. R a d z i k o w s k i .  Dotychczasowa pra­

ce meljoracyjne, dokonane na P ch siu  przed i po 
wojnie.

In * .  J ó z e f  P r u c h n i k .  Organizacja 
studjów  i program icb przeprowadzenia dla me- 
ljorzcj Polesia

W. k s. M a s s a l s k i .  Kilka i wag w spra­
wie prac przygotowań jzych na Polesi.

I n ż .  T. 1 i 11 i p I e r .  Regulacja Prypeci.
J. R a d z i k o w s k i .  Sprawa ewentualnego 

uporządkowania stosunków  wodnych na t irenie 
Polesia niezależnie oa kompletnej regulacji Pry- 
peci.

1 n ż. V/ i k t o r L i b r  o w  i e z. Szczegóło­
wy program kosztorys studjów  woanom ehoracyj- 
nych na polesiu.

I n ż .  T d e u £ z Z u b r z y c k i .  Stan ba­
dań hyarograficz lycn na Polesiu.

I n ż  S. T u r c z y n o w i e  z. O potrzebie 
nawodnienia na Polesiu.

D r  i n ż .  A. R o i a ń  s k  i, prof Um w. Jag. 
w K rakow ie. O rganizacja rn.~ljora.ji P o lesia .

W. k s. M a s s a l s k i ;  »  sprawie uv. ecz. 
menie obrazu obecnego Polesia jako zabytku 
przyrody.

Projekt regulaminu I-ej Kc nferencji pośw ię­
conej sprawon, zm eljcrowani? i zagospodarowa­
nia Polesia.

Komiet Orgar izacyjny Konierancji w spra­
wie zmeliorowania i zagospodarow aać Polesia.

KRONIKA KRAJOWA.
-  K redyty na nrw nzy sztu :ne. Jak się 

dowiadujemy Państwowy Bank Rolny rozpoczął 
p rzy jraa r anie podań o kre iyty na nawozy sztu­
czni . Kredyty te  udzielane będą wszystkim drob­
nym rolnikom , którzy są upoważnieni do korzy- 
: tania z powyższego kredytu.

Oiełds w srsw w sąa % da. 15, X, b. r.
DEW IZY:

Belgia
Lo&dya 
N® wy- Jork 
Pary*
P; ig*
WHdec
as-sfljesrit. 
W łoch?

123.03—123, o2 
43 *3/4-43,1 ‘ 

8,9u— 8,88 
34.53—34,74 
26,(B Ł  26,36 

121.20-—124.95 
171,58 —171,15 

46,69 -46,87
Akcje: BanK Dyskontowy 134,50, Handlowy 

129, ‘ć o k  Polski 176,50, B mk Zachodni 32 50, 
Bank Kijewskl 96, V,ęgiel 102,50— 103 — 101,75. 
M odr/ejow  37,25, Noi uin 225 bez kuponu na r. 
1927/1928. O strow iec serja B I em. 114, Staracho­
wice 47,75—47.

Dookoła m M  uuLłiGU ko m m  ; o - [ io le i i i  H i o M o i i
W niu 13 bm. odbyło się pod przc- 

wodnic.wom naczelnka Wydziału p. Stefa­
na Kirtiklisa pierwsze posiedzenie Wyko- 
nkwcztgo Komitetu O b tł odti 10-cloleda 
wszsszeni t  Państwowości Polskiej. Z ibra 
me miało na celu omówienia programu 
uroczystości w dniu 11 -go listopad* r. b 
związanych z tym obchodem. Po dłuższej 
dyskusji ustalone w ogólnych zarysach 
program , który przewiduje, że uroczystości 
bętią się odbywały w ciągu 2 ch dni, a 
miaaowricie 10 i 11 listopada, przyczep 
dzień pierwszy poświęcony bedzie uczczeniu 
pamięui bohaterów pc ległych w walce c 
Niepodległość przez złożenie hołdu na ich
grobach. ,

Dzień 11 listopada jako dzień rrdośct 
wyoełm szereg uroczystych manifeśtacyj. 
Odbędzie się mianowicie między irr.emi 
tryumfalny pochód r udziałem wojską 
wszystkich orgamzacyj społecznych, przed­
stawienia w ainsch, orkiestry na placach, 
wieczorem zaś przedstawienie teatralne w 
Reducie Następnie Komitel wyłonił w celu

szczegółowego oprttcowrnia różnych faz 
ocnodu 4 komisje, a miauowicie:

1) komisje budowv iy  wego pomnika 
do której wesili p. p. Hipolit Gieczuwicz, 
Wiktor Maleszewski, Ksawery Gorzuchow- 
skl, pref. Komarnicki,

2) Komisję pochodową — pochód 
zorganizuje Z .O .W ,

3) Komisję informacyjno - prasową 
do której wes*ll p. p. Wihtor Piotro-yics, 
Czesław Jankowski. Witold Hulewicz. Ta­
deusz Lopalewski, Stanisław Kodź, Franci­
szek Świderski, Adolf Gordon, Marjan 
Szydłowski,

4) Komisję artystyczno - dekoracyjna. 
— p.p. Ferdynand Riszczyc, Roman Kfiuz, 
Jerzy Remer, Juljusz Osterwa, Juljusz Kłos, 
Witold Hulewicz, Adam Wclezyńsii.

5) Komisję „Daru narodowego", któ­
ra zajmie się zebraniem spadek  na rzecz 
budowy „pomnika żywego" naprzyklad 
sierocińca, lub coś innego w tym rodzaju.

Najbliższe posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego odbędzfe się w środę dn. 17

kiewicza juz nas objaśnia jsk G rrźyna po­
wstawała ze Stryjkowskiego na rachunek 
Trok, a drugi w Makbecie odkrywa sobow­
tóra zam ordowanego w Trokach Zygmun­
ta Kiejstutowicza (jest i las Birnikgham) a 
w Goplanie nimfę trockiego jeziora.

A profesor ksiądz Czesłsw jjFalkowski, 
obecny rektor, taki nam bliski serdecznie, 
taki n .m  Kochany, czyż nieprzyleci do ns3, 
kiedy mu powiemy, że Troki są nie tylko 
wojownicze, królewskie, stołeczne aie i se­
rafickie, skoro klasztor brać! św. Francisz­
ka z Assyiu wzniesiony został na najwyż­
szym punkcie z nienywałytn widokiem na 
jeziora, aby u ro d rć z k o ie i ten dziwny, nie­
zrównany obraz, który dziś wisi we farze 
trockiej i ponad uapisem Stam us  si.nul przed­
stawia radosny, seraficki, niezrównany akt 
misternego przywitania się świętego Domi­
nika 1 „biedaczyny-bieduli" syna Piotra 
Bernadoni. benedyktyńskie Troki Siarę, se­
rafickie Troki Nuwe i nie tylko serafickie 
ale i dominikańskie i bazyijańskie oto wiel­
kie i ważkie rozdziały historii kościoła pol­
skiego, którą czekamy z utęsknieniem. Cóż 
może być bliższym dl* nas, dla naszego 
serca, jak nie histor ja wiary w Polsce, Lo­
tu Najwyższego do Bogal

Mieszko chrzcił nas urzędowo ale pol­
skie serca rozkwitły wtedy, kiedy święty 
Jacek z jednej strony a bracia bawortorum 
z Assyżu zaszczepili nam żywiołowy en­
tuzjazm. Troki zostały zbudowane na sile, 
Widzimy także, że i na sercu.

W s.ystko co się w Trokach robi nie 
jest bynajmniej tylko teoretyczne. Nie wisi 
w powietrzu in obstracter. B 'danie jezior 
to ry ta  a ryba to pieniądz Badanie 
puszczy to  las, to  drzewc*. Od wieku las 
chorują drzewa, puszczy rudnickiej, są oso­
wiałe, rachityczne. Badania pokażą, jak usu­
nąć chorobę. Z*ś las, duew o, kult puszczy 
to  bogactwo Polski. B?d^nie garbatego kra­
ju to  gleba. CiężK? giiniastj i lekka piasz­
czysta. Czarnc-siążki klucz posiada witdsa, 
gdy się kuma z rolnictwem.

Wszystko razem to zdrowie. Jeziora, 
las, pojezierze garkate nabite oczkami. Na 
si koledzy z medycyny już dziś pouczają 
esem jest wypoczynek na wodzie. W T ro­
kach powtarza się uporczywa pogłoska, że 
jakieś błota czy bo?y w pobliża, które 
każdego, kto w nich zanurzy się z niemocy 
wyratują. Semmarjum opowiada cuda o tem, 
że gruźlica znika w Trokach jak kamfora. 
Co jest w tych wieściach, pokaże przyszłość. 
To jednak, co już dziś jest pewnem i uie- 
odwracalncir. to to, że dla Wilna są Troki 
źródłem siły i zdrowia. Dla geografa, hi­
storyka, przyrodnika są jakimś rozdziałem 
T jsiąc  i Jednej Nocy.

Nie zaw&.e jesr ta j-.krś w nich cie- 
plaruianuść jak przed rokiem, kiedy po- 
wietrze ogizane na jeziorowych taflach spo­
wijało wszystko w miękkość orjentalną. 
Niemniej jest w nich specyficzny czar śwfe> 
żuści- Urok, który malarzowi poddaje nie- 
tylko tony soczyste ale i światła strzeliste 
Malarzowi, poecie, każdemu artyście

nospoIitaMW kat. A C. B. (C 1 
w r. 1933. Dziś s ta n  Ą  których naswiskr rozpo l so w sk t w y g ło s ił p f e w s z ą  n re ltk c ję  
czynają się na A u . E G. Ju tro  z ł ś - k t ó r y c h  (JjaJcch  W ćo ó łzzesn eg o  pub licy sty , 
nazwisk? rozpoczynają się na H. I. J. M.

Dniu 8 b. m. nasiąpua inauguracje 
nowego roku szkolnego w Wyższej Szkole 
Dziennikarskiej w Warszawie. W  uroczys­
tości, które zgromadziła około  100 słu­
chaczy, wzięło udział całe ciało profesor­
skie, oraz członkowie T-w ł Popieranie 
W. S D.

•Inauguracyjne przsmówienie wygłosił 
wicezdyrektor Szkoły, prof L. Kulczycki, 
pocem przemawiali w imieniu Tow. Po­
pierania W. Szkoły Dzień re i. K. Olcho- 
wiez i jeden ze słuchacz’/  w i mice te m ło­
dzieży. Po przemówieniach red. J. Wa-

o za-

2  POLICJI.
— Z p. i.icyjnego kursu  Instruktorów  wred­

nych. O negdj] zakończył się dw un.iesrrccn? 
kurs instruktorów  wodnych na którym  było 7 
funkrjonarjuszów P. P., w ten. 5 z komendy P. P. 
w Wilnie. Kurs misr na celu fachowe wyszkole­
nie instruktorów , którzi by z >:huilą nad ijSda 
wiosny objęli odpowiedzialne unkcje na poste­
runkach rzecznych w mieście i na prow incj.

SPRAW* SZKOLNF

— Brud i zaw szenie w szkodach powsz. 
Pizepro radzona ostatn io  lustracja lekarska w 
sakołach powszechnych stwierdza, że »  37 soko­
łach chrzeScjańskich dzieci brudnycl jest 2705, 
zawszonych zaS 2449, natom iast w 18 izkołrch 
żydowskich brudnych 1212, zawszonych 335.

LITERACKA.

— Wznowieni? S^ód Literackich. Po wa­
kacjach wileński Związek ~ .ters 5 wznawia swe 
popularne ,Środy Literackie* w Bibjoteca Wydzia­
łu S ztrk  Pięknych L.S.B. (ul. Sw. Anny 4, parter). 
Dnia 17 b. m. o godz. 20 odbędzie się w tym lo­
kalu staraniem  Związku lite ra tó w  i Wii. Tow. Bi- 
bljofilów Polskich 49-ta z rzędu Środo Literacka, 
poświęcona kulturze ksią tk i wileńskiej W tym

W łaściwie nie m o ^ ń r1 nawet mówić celu kiei ie^  Wystawy Re&jonalne] pozosta- .Jiasciw ie nn. można nawet mowie ;() iał d ,ukóu. . jileńskich , ,  rai js cU> aby g0 .
ś' om  Śród Literackich dać m ożność zapocnaoia 
się z zatylkam i tutejszego drukarstwa na tle po- 
gsdtnk,', k tórą wygłosi dyr. Tadeusz Turkowski. 
N astępne konserw ator Jerzy Remer mów :ć będzie 
o współczesnej grafice kriążkcw ej w Wilnie.

Zarząd Związku Literatów zawiadamia, że 
wstęp n r  Siody jest bezpłatny, natom iast czynny 
będzie nr. m iejsci lu te t, z k tó  ego będzie można 
korzystać suzy minimalnych opiatach. Wstęp ma­
ją członkowie Z. Z. L. P. oraz wprowadzeni przez 
nich goście.

ZE ZWiĄZ. I STO WARZ.

— Kwesta nn tab licę ku czci rozstrzelanych 
w Dynebu-gu POW -aków. Za dni mewiele obcho 
dzić będziemy 10-letnią -ocznicę Niepodległości. 
N iem iłą w tem rolę odegrali wileńscy członkowie 
P. O. W. W iększość z nich wywdeziono z Wilna 
i w więzieniu Dyneburskiem rozstrzelano. Nie 
dane im było ujrzeć jasnego słońca nad szaremi 
rozłogami Ziemi Wileńskiej.

Pamięć ich rosła  w sercach Wilnian. Oni 
to  podminc ani miasto, natchnęli je wiarą w ra­
dosne jutro! Oni przyczynili się do tego. że n: 
bruku wileńsk m w pan ie tn y  dzień Wielkiejnocy 
zatętiiiały poakowy k o r! ułańskich!

Na Rosie, w śród grodów obr ńców Wilna 
ma być irygowana momumcntalna łablica pamiąt 
kouia. Komitet, który się w tvm celu utworzyi 
walczy z szalor.emi Trudnośćwtai finansowemi. 
Brak pieniędzy nie może stanąć na prze«zko Izie 
temu ofiar.ieuu dc!ełul Nie może zbrakngć nikogo 
wśród ofiarodkwcówl

Biorąc to  pod uwagę Komitet w ciągu bie­
żącego tygodnia urządza kwestę na rzecz budowy 
tablicy.

— Apel do M agistratu. Mieszkańcy ulicy 
Podgórnej ze zgrozą patrzą na zbliżanie się jesie 
ni. Już te rs r  przedstawia się chodnik w sposób 
niemożliwy.
0 chodniku, ulica bowiem podobna jest do wer­
tepów, które trzeba przebywać z cała ostrożnoś­
cią i przy szczegółowej znajom ości terenu, zwła­
szcza o zmierzchu W zagłębieniach i dołach szklą 
się balorka, okrąglaki niemiłosiernie wykręcają 
pizecnodniom nogi, a zmursznłe deski stanow ią 
tesztkę tro toaru , równocześni. zaś pułapkę d)a 
nieostrożnych, z której wytryskują w niepogodę 
strum ienie wody i blora.

Podobno planowana jest regulacja ulicy i to 
może wstrzymuje M agistrat od poprawy bruku. 
Przeprowadł»nie liajpilniajszych prac jest jednak 
palącą potrzebą, z k tó rą  i nieszkancy tej zanied­
banej ulicy zwracają się do odpowiednich czyn­
ników.

— O psiyca tę  240.000 z ł  Wobec uchwale­
nia p.zez Radf Miejską zaciągnięcia w Państw o­
wym Banku Rolnym pożyczki w wysokości 240 
tys. zł. na utworzenie w Wilnie rezerw ztożow ycu, 
protokuł z posiedzenia Rady Miejskiej w dniu 
w czorajsi/iti urzesłał do wiadomości zain tereso­
wanemu Banków ,

— Lustracja san ita rna . Jak zapowiadaliśmy 
rozpoczęła wczoraj pracę specjalna kom isja sani- 
tsrna k tóra w pierwszym rzędzie p rzystąp ić  do 
lustracji dzielnicy żydowskiej Na Właścicieli do­
mów i lokatorów  sporządzono cały sze eg proto- 
kułów za niestosowanie się do obowiązujących 
przepisów sanitarnych.

— O rnzszurzrnie s ie d  pomocy lekarskiej 
n a  prow incji. W celu umożliwienia n iodym  lekr 
rzom opuszczijącvm  uniwersytet odbycia należy 
tej praktyki lekarskiej, jednocześnie chcąc spewo- 
d -w ać rozszerzenie sieci pomocy lekarskiej na 
prowincji, Magistrat postanrw ił zorganizować ln-
tytut Lekarzy Internów. Lekarze ci narazie w li­

czbie 4 — kawalerowie będą zamieszkiwali przy 
szpitalach i w c:ągi 2 lat odbędą praktykę na 
wszystkich oddziałach znajdujących sie przy szpi­
talach. Pozwoli im to prnktyernie przejść medycy 
nę. p rzy przyjmowaniu tyci Tokarzy będzie pos­
tawiony warunek, że po odbyciu praktyki będą 
oni musieli wyjechać na Drcwincję w celu niesie­
nia pomocy włościanom, którzy brak fachowych 
ekarzy birrizo odcz-rwrją

— W sprawie obs d stanow isku szefa 
sekcji nieruchom ości. Wybór radnego Kruka na 
ławnika Magistratu wywołał wielkie zanieookoje- 
nie wśród rzemieślników — żydów, k*órzy tracą 
w ten sposób swego przedstawiciela w gminie ży 
dow&kiej. V związku z tem  rzemieślnicy odbyli 
onegdaj zebranie, k tóre wobec, bardzo burzliwego 
przebiegu lie mogło zająć żadnego f nowisk*

— W  spraw e zadrzewieni i W ilna. W dniu 
wczorajszym szef Sekcji Zdrowia dr. Maleszewski 
w tow arzystw ie ogrodnika miejskiego oglądał te ­
ren Srodmieścu w celu stwierdzenia na mieiscu, 
w jakim kierunku i gdzi* m ają być prowadzone 
roboty nad zadrzewieniem śródmieścia.

Powyższe ma zwią i uf z opracowywanym 
obecnie projektem  Łudrzewieai? wolnych placyków
1 wnęk domów, co bezw llędnio podniesie zdro­
wotność r estetyczny wygiąd miast?

— P oradn ie d la  ciężarnych. Onegdaj w lo ­
kalu „Kropla Mleki prz1 u' wielkiej 46 otw arto  
bezpłatną poradnię dla ciężarnych.

— ' r  e rn a i dla o iem ilatych Sumptem 
Mag stia tu  przy sz ole di a ociemniałych zosta, 
zorganizowany internat dla ociemniałycii dzieci 
do lat 12.

— Zamknięcie oddz. ginekologicznego 
szpitala żydowskiego. Dnia 16-go bieżącego m - 
s ąca zest m,e skutkiem rem ontu, zamk ię.y na 
przeciąg dwóch tygodni, t. j. do 1,XI oddział a- 
kusztryjno-ginel.oiogicsuy przy szpitalu Źydow- 
skm  Odpowiednie chore należy kierować do 
szpitala sw. J śruba.

— Paw ilon dla pierś iow o-rhorj ch. Jeszcse 
w tym miesiącu p u y  szpitalu zakaźnym  n? Zwie­
rzyńcu zostanie otwarty specjalny izolowany od 
reszty szpitaia, pawilor d i i  chorych piersiowo, 
obliczony na 50 łóżek.

— W spraw ie oudowy płyc/alni W środę 
17 b. m. odbędzie się w 1 rgistracie posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Wychowania Fizyczuego i 
Prcysposobicnia Wojskoweg . Nd posiedzeniu 
będzie rozpatrywana sprawi, budowy w Wilnie 
ak potrzebnej pływalni.

iAMORZĄDOWAr
— Zjazd wójtów i sekreta*zy gmiir, W 

dniu onegdaj-cym *3 b. m. odbył się u lokalu 
Wydziału Powiatowego Sejmiku W ilańsko-Troc- 
kiego zjazd wójtów i sekretarzy  gminnych pow. 
wileńskiego.

Na zjeżdzie obecny był sta ro s ta  p Witkow­
ski. Podczas obrad zośtały om ów ione wszystk:e 
vażn ie jrze prace i zadania dotyczące gospodarki 
gminnej,

WOJSKOWA.
— Uwadze szeregowych rezerwy i pospo­

litego ruszenia. Wileński S tarosta Grodzki podaje 
do wiadomości szeregowych rezerwy i pospolite­
go ruszenia, że Komisja Kontrolna, urzędująca 
ob* :nie w lokalu świetlicy 3 pułku sanerón  w 
Wilnie u zy ulicy Arseualskiej Nr. 5, bęuzie zao­
patrywać podczas zebrań kontiolnych w książecz­
ki wojskowe szeregowych rezerwy i pospolitego

— O sjdnićyl Wobec konieczności 
sporządzenia aktu kupna w związku z de­
cyzją Urzędu Ziemskiego w Wilnie, Ko­
mitet Organizacyjny prosi optzybyciena wal­
ne zebranie ossdników w drugiej noiowy ma> 
jątku „Las Rudncki" k‘ó e odbędzie 3ię w sali 
Powiatowego Związku Osaóais^w ul. Mickie­
wicza Nr. 4 dn. 23 X. 28 r. o godz. 19-ej.

Po.ządeL dzienny zabrania: -
1. Zagajenie.
2. Zapoznsnie się z organizacją osaeL 

ników: cel osadnictwa, cbowiąrkl i prawa 
osadników Korzyści — pożyczki, spółki 
woda® i inne.

3. Wybór zarządu do Sekcji Koi* 
Osadników.

4. Ulgi przy sporządzaniu aktu kupna 
ziens i.

5. Otwarciu przystanku kolejowego 
w Kiedrańcach (blizko działek.)

6. Wolne wnioski.
Zu wzgięau na ważność poruszonych 

spraw Komitet Organizacyjny usilnie prosi 
członków o konieczne przybycie na zebranie

Z E B R . ANI A i ODCZYTY
. — Zebranie em erytów  wojskowych. 20 b.m 

w Kasynie Oficęrskiem odbędzie się walne ze­
branie amieszkujących na terenie Wilna em ery­
tów wojskowych.

Zebranie zwnłaje się w celu wybrania no­
wego narządu.

— Tow arzystw o Bibliofilów Polskich w 
Wilr.ie urządza w dniu 17 b. rr. o godz. 20-ej 
w lokalu „Śród literackich" (ul.Św . Aney 4), zeb­
ranie wespół ze Związkiem Zawodowym Litera 
ów Polskich w Wil ie z następującym porząd' 

k ’ m dziennym: 1) Dyr. T. Turkowski — Dawna 
w. eńska książka polska 2) Konserw. J. Remer— 
Nowoczesna wileńska grafika książkowa. 3) Po­
kaz stosowanych ek s ' latów.

— Z  Polskiego T ow arzystw a U staw odaw ­
stw a K rym inalnego. We środę, dnia 17 b. m. o 
godz, 6-ej wręcz, odbędzie się w lokalu Prokura­
tury prz; Sądzin Apelacyjnym w Wilnie, ul. Mic­
kiewicza 36, zebranie dyskusyjne, na którem  prof, 
Glasnr wygłosi referat „O najnowszych kierun­
kach w prawie i w proce&ie karnym*. Wstęp ć h  
czionków i gości przez nich wprowadzonych.

— Posiedzenie WH, T- "a  LakarrkiEgc. 
Dnia 17 b, m. o goriz, 20-ej odbędzie się zwyczaj­
ny. posiedzenie Wil. Tow. Lek. w lokalu własnym 
(Zamkowa 24).

Porządek dzienny:
1. Prof. dr. K. Michejda. — Z dziedziny 

chirurgii kamicy żółciowej.
1 2. M. Rubinsztejn z Zrkładu Fizjologi U. 

S. B. O zmianach we krwi (w szczególności azo­
tu niebl łkowego i leukocytów) występujących po 
trawieniu.

S P K A W Y  Z* DO W y  K IE
— P o eta  żydowski Knlbak opuszcza na 

zaw sze Wilno. We ^zwarteL ipuszcia nn zawsze 
Wilno znany poeta żydowski Kulbak. W związku 
z tem żydowski °en-Kiub i związek literatów 
żydowskich urządzr w środę na jego cześć w 
teatrze żydowskim wieczornicę i bankiet-

NADESŁANE.
— Kom unikat Zwlązkn P racow . Zarząd 

Związku Jracownil.ów Kom i Inst Użyt. 
Puol. w Polsce oddział w Wilnie niniejszym po­
daje do wLdomości, iż n? mocj uchwały Zaizą- 
i .  Zw. z dn. II  października 1928 r. p icownicy 
Gazowni Wileńskiej zostali skreśleni ze Związki

Wszeikie wystąpienia tych prnerwników 
jako skreślonych ze Zw'ązku od dnia azisieiszego 
nie mają żadnej podstawy ani formalnej ani 
prawnej.

— Podziękow anie. Niniejszem Z“ iząd Ku- 
r torjum naa jciem niałyml w Winfe skłaua sei 
d jczne podziękowanie Pani Stanisiawow?] Mac- 
kie wieżowej za zajęcie się spraw ą urządzenia ra- 
dja w internacie dzieci niewidomych, Konsysto 
rzowi Ewangiełicko-Reformowanemu za ofiaro " a  
ne 200 złotych na pomoce szkolne, pani K Rou-

w aoru nalepek i pani E. Swię >chowskiej za bez­
interesowni zrobienie fotografii szltoły dli ociem­
niałych na Wystawę Reg,onalną

Kó l g Ł

— P iekarze hudnją m echanicjnę p iekarnię.
Onegdaj odbyło się zebranie żydowskich w łaści­
cieli piekarń, na którem  pa omówieniu obecnej 
sytuacji wytworzonej rozwojem techniki w wy­
pieku ciasta i obostrzouem i przypisami ssnitarne- 
tni postanowiono przystąpić do budowv własnej 
piekarni mechanicznej, k tórej udziałowcami byliby 
wszyscy członkowie związku piekarzy. W celu 
optacowania projektu, załatwienia formalności i 
wyjednania potrzebnych funduszów wybrano ko­
misję, w (kład  k tórej weszło 5 osob.

Teatr i muzyka.
REDUTA (n a  Pohulance).

— Czis „Tamten" z Junoszą - Stępowskim 
w postaci Uorniłowa. Kreacja znakomitego artysty 
jast przedmiotem zachwytów i owacji rozentuz ­
jazmowanej publiczności.

Na wszystkich dotyciica arowych p rzedsta­
wienia* h — brakło niemal biletów.

Nieliczne pozostałe bilety do nabycia w 
„Orbisie" (Mickiewicza 11) i od godz 17 w kasie 
teatru.

Początek punktualnie o godz. 20. Jutro — 
„Tamten*.

TEATR POLSKI (sala  „L uti.ia“ )
— Dziś v iaca  na repertuar przezabawna 

krutaehw ila Mo.icey‘a „ P tn  naczeh ik , to ja ’ 
ju tro  zaś grana będzie po raz ostatni w sezunie 
sensacyjna iom edja  Bernauera i Cesterrcichera 
„Pieniądz leży nr ulicy*.

C ery  miejsc na oba przedstawienia obow ią­
zują od 20 gr, do 2 zł. 50 gr.

— Występy artystów  teatru  „P erak ie oko“  
w T eatize  Polskim . W sobotę 20-go i niedzielę 
21 b. ra. o p d z .  11-ej w. wystąpią w Teatrze Pol­
skim artyści o. Teatru „Perski® oko*.

y t a d j o
PROGRAM STACJI W ILtflSKlBJ.

Faia 435 n tr .
WTOREK, dn. 16 października 1928 r
11.56—12.05: Transmisja z Warszawy Syg­

nał czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
oraz kom unikat meteorologiczny. 16,10 — i6.30: 
Odczytanie . programu dziennego i chwilkr li­
tewska. 16.45 — 17.35: Audycja literacka: „Ksiądz 
P .otr* zradjoionizowan nowela Kazimierza Przer­
wy Tetmajera w wyk. 2-esp. Dram. kozgł VViień- 
skiej ( ia  życzenie słachacry poras drugi). 17.35-- 
1800 Transm isja z Katowic. „O ham o-zt ślą­
skim* odczyt w /gl. prof S4 P.goń. 18.00—10.00:
1 ansu 'sja z W s-szawy. K oncert kam eralny, Wyk. 
ló f ja  Ossendowska (skrzypce), Jadwiga Za,ewbka 
( n r t .k  W programie P. Nardini. D. Scarlatti, Oluck 
i inni. 19.00—19 45: Audycja literacka ku uczcze­
niu 150 rocznicy Sm!erci KaiimierzL Puławskiego, 
Fraymenty z „K słecta Marka" J. Słowackiego w 
wyk. /.ese . Dram. Kozgt. Wił sló‘VO wstępne wygi. 
Józef Wierzyński. 19.^5: Komunikaty, rdczyianie 
programu na Si odę. 20 0 )—2G.20: Sygnał cz isu  z 
Warszawy. „Zapolska jako autorki » sceniczna" 
pogadanka w związku z wystawiebiem dramatu 
„Tumłen" w Reducie. 20.30—22.00: Transm isji z 
Warszawy. Koncert wieczorny. 22.00 — 22.20: 
T ansm isja z Warszawy. Komunikaty: P.A.T., po­
licyjny, sportow y i inne.

i  m m  M e .
Uuiilj psrłlw w Gtiawle. .

W y k ry c ie  dwóch c p e lu n e k  g-y w K s r ty
W nocy z soboty na niedzielę organa poli- 

' cyjne dokonały zupełnie niespodzianie masowej 
, rewizji i lustracji wszystkich znajdujących się w 
[ śródm ieściu lokali nocnych, Lustracja dc«a n ie­

zwykle obfity połów. P o  pierwsze w całym sze­
regu piw iirń przyłapano wódkę, jaką raczyły się 
również i osoby, króre z tytułu swoich funkcyj 
nie miał? ku tem u pi iwa Po rewizji w piwiar 
tiach zairzano również Jo  popularne] w szero­
kich sterach „Antoniowej* przy ul. Wileńskiej 33, 
Wiedząc z praktyki o trudnościach dostania się 
do tego sezamu, policjanci musieli przesadzać 
pło ty  sąsiednich posesyj i w ten sposób dostaw­
szy się bez szm eru na podwórko wkroczyli do 
mieszkania p Antoniowej Onazuje się, i e  tra fiii 
oni na moment, kiedy trzech am atorów  hazardu 
zapomniawszy o tem  co w koło nich dzieje się 
zawzięcie rżnęło w Ra.ty.

Naz f is ia  ich i adresy uwieczniono w pro- 
tokule. Przy tej okazji w mieszkautu przeprowa­
dzono rewizję, podczas k tórej znzlezloao moc 
butelek po wypitej w ód.e, co daj? óuzo do my­
ślenia tem bardziej, żn u Antoniowej już nieraz 
dokonywano podobnych odkryć.

Niejuko ukoronowaniem powyższych wyni­
ków lustracji była wizyta w ustronnym  lokalu 
klubu kolejuwców przy ul. Dąbrowskiego 5. Tam 
również policja użyła fortelu. Wkroczono do 
środka wówczas, gdy wychodził jeden z go.*ci 
klubu. Nietrzeba chyba zcznaczić, jaka konster­
nacja powstała wśród obecnych. Policja bowiem 
weszła na salę W m om encie, kiedy rozbijano bank 
Łupem policji padła grubsza gotówka i karty oraz 
co najboleśniejsze, w aiys tk i.h  ebecnych w po­
kaźnej liczbie dwudziestu kilku osób wpisano do 
protokułu, co niektórym  z grająrych napeano  
niewyjdżie na zdrowie

— Z dem askow ana banda przem ytników  
mści s!ę W związku z ujawnieniem w dem-: 
Nr. 13 przy ulicy W. Stefańskiej składu preem t- 
niczego główny winowajca K crt po-ząt d o c lcd -  ć 
kto przyczynił się do ujaw nieria jego sprawek 
Podejrzenie pudło na dozcrczynię tego domu An­
nę Sawko, k tórą dzięki „wstawiennictwu* Korta

blnie-Auamskiej za bezinteresow ne w y s o a io ią ^ s ju ę to  z posady i tem  sam em  pozbawiono
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mieszkania. Wyrzucenie ca bruk tak dalece po­
działało aa biedną niesłusznie posądzoną kobietę, 
że postanowiła odebrać sobie życic i w tym celu 
napiła się rozczynu taniny, W ostatniej chwUi zdo­
łano ją uratować. Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie.

— Szesnaście bóiek  w jednym  dniu. U b 'fg -  
ła doba obfitowała w city  szereg ?yp:cików soo- 
łooow anycb nadużvciera alkoholu. Wystarczy 

tylko przytoczyć faki, że 16 osób podczas bóisk 
odniosło ibrażunia ciała.

— Nieuchwytni złodzieje. M 'en 't miesz- 
Ksńców Wilna jes* w cstsw ione na poważne nie­
bezpieczeństwo. Nłeras, dnia, żeby niedokonane 
kradzieży a najbardziej zatrw ażajscem  iest to , że 
nie słyszymy, żeby ujawniono rprawców

O uegJrj donosił śmy o o k n d ze  iu miesz­
kań przy ul cy oznpena. i Konarskiego, ten-z zno­
wu mamy ao zaao trw ania po» "inc kradzież bie­
lizny z pr Ini przy uT. Popławskiej 13. Jicy.l na­
prawdę nieuchwytni sprćwcy grasują w Wilnie.

— Z a trą  s<ę inżyniera. W1 niewyjaśnio­
nych narazie okólkznościach zatru się opium inży­
nier Stanisław Moszczyński (zauł. Bernardyń­
ski 10)

— Harce sam ochodow e. Onegdaj na ulicy 
Wiosennej autobus Nr. 14137 podczas wymiiama 
z wozem wjechał na chodnik, przez który prze­
chodziło w tym momencie kilka osób. D ^óch  
p^zichodniów  zostało odrzuconych przezskrzyoło 
-mtobusu, wskutek czego ulegli oni naszczęście 
powierzchownym] tyiko lecz niemniej dotkliwym 
obrażeniom ciała.

1
Proces 35 c z lc n ló tf  K. P . Z. B.

Wczoraj v tut. Sądzie Okręgowym rozpo­
czął się proces 35 włościan —białorusir.ów oskar­
żonych z artykułu 102 K. K., część I. Z lich 23 
jdpowiada z wiezienia, są to: Szymon Siemasz- 

kiew cf, Bazyli Monit, Teodor Wysocki* Makar 
Bondarewicz, M incenty ^osoch, Maciej Zalewicz, 
Atezy Rus k Proktłp Sapacz, Onufry Kołyniec, 
Sawetjusz Masswicz, Jakób S iltycki, Atidrzej Mo­
gilnie1'! , P iotr Bielko, J*'ref Kochanowski, Teodor 
LesKi ć jzn  Nawasz. Władysław Strach, Jan ja  
błoński. P .otr Bsłysz. Paweł Bałysz, Piotr Strasz- 
kiewicz i Dymitr Sulżyckl.

Z wolnej stc py odpo* d-ją. Teodor Swiri- 
do, Alexander Sb** mowicz, P i„ir Żukowski, Jan 
Równy, Kirpł Wkojtko, Stefan Sinkiew:cz, M arek 
Punc1' Tecdoi t  kw icz, Paweł Pawlukiewicz, Mi­
chał Buliński, Alexander Poznański i Adam Szy- 
monowicz,

Przed godziną dziesiątą pod silną sti_żą 
w prow adifją na salę podsądnych, którzy jsado- 
wiwszy się na ławach rzucają niespokojny wzrok 
w stronę swych rodzin, licznie zebranych w sali. 
Pc usadowieniu fiod'ądnych i izolowaniu świad­
ków, na s !lę wchodź; Sąd, w skrad, k tórego wcho­
dzą sędziowie: Jcdzfewicz, jako przewodniczący, 
Brzozowski ■ Umiastowski. Oskarża znany z pro­
cesu „Hromady* pprok. Rauze. P« załatwiemu for­
malności perscnalayŁft nastąpiła odczytanie aktu 
oskarżenia, zawierającego 22 arkusze pisma mu­
szy noweg 3 i który mówi, że wyżej wymienieni 
mieszkańcy powiatów m ołodeczansklego, oszmfań- 
skiego i ^ołoźyńskiego należeli do spisku, który 
n ał na celu oderwanie zien. wschodnich cd  Pol­
ski, wywołanie powstania, obalenie istniejącego 
ustroiu społecznego i przyłączenie tych ziem do 
Z. S. S. R. W celu wprowadzenia tego w czyn 
oskarżeni urządzMi wiece, zebrania, manifestacje, 
brali czynny rdzlał w wyborach tak sejmowych 
j ik  i lokalnych, wyw.eszali sztandary 1 rozrzucali 
bibułę. Po odczytaniu airtu oskarżenia na zapyta­
nie przewodniczącego niektórzy z podsądnych 
częściowo przyznali się do czynów zarzucanych 
irr. przez urząd prokuratorski. Są to: Rusak, Sul- 
żecki, Równy, Sulżycki drugi. Wojtko, Sinkiewicz, 
Badaj, Zalewitz, Pawiukiewicz, Monit i Nawusc. 
Po wyjaśnieniach nnd-sądnyeh wprowsuzono do 
sali świadków, których Tczba wynosi 93 osoby, 
w tera 34 ze strony oskarżenia, 'c  zaprzysiężeniu 
przystąpiono do hadania świadków Cichockiego i 
Ffeppeia t. j. tych, którzy jako funkcjonariusze 
P. P- bezpośrednie s ‘ykali się x całą dziełsln ością 
oskarżonych ~  okresie oJ 192’ do 1926 r. Zez­
naniom icn p lrne przysłuchuje się ława obrońców, 
których jest kilku z rdwokatem  Duraczem na 
czele. Proces potrw a kilka dni.

Ohydna spraw a.
Onegdaj w Sądzie Tkręffowym toczyła się 

rc sprawa przeciwko Juljanowi jzysakieviczow : 
oskarżonem u o niedozwolone praktyki seksualne 
z 7 letnią dziewczynkę. Rozprawa toczyła się 
przy dz łach zamkniętych. Sąd po zbadaniu ca­
łokształtu sprawy wyda «ryrok skazujący Szysz- 
kiewicza na 4 lata cięż. więzienia.

Z ruchu wydawniczego.
A d a m  F i s i e r ,  Rusini. Zarys etnogrjfji 

Rusi z 3 tablicami i 33 lllustracjami. W ydawnict­
wo Zakładu N a rn d o r ‘[c im. Ossolińskich r. 1928. 
S tr. \  111+192

Książka stanowi pandent do poprzedniej 
pracy tegoż au tora p. t Lud Polski Po wstępie 
geogiaficzno-historycznym omówiona jest kultura

m aterjalna Rusinów więc myśliwstwo, rybactwo, 
hodowla zwierząt, bartnictwo, rolnictwo, formy 
osadnicza, budownictwo.

W rozdziałach o kulturze społecznej i du­
chowe) czytamy c  zwyczajach weselnvch, pogrze­
bowych, prawie ledowem, wierzeniach i zabobo­
nach, pieśniach i w idow iskach ludowych, oraz 
sztuce.

Nieznyernie instruktywny jest ustęp o dzie­
jach etnografji ruskiej, doprow adzor-j d.< o&ta.- 
nich wydawnictw i o p rsc o w ń , oraz bibliogrSfja 
przedm iotu. Przy sposobności należy wyrarić żal, 
że niema dotąd ana'ogicznegc studjum etnogra­
ficznego o Białorusinach

M i k o ł a j  S ę p  S z a r z y ń s k i ,  Rytmy. 
Nadto Aanonimowe Pieśni i Listy miłosne z XVI 
w. Opracował T a d e u s z  Si  “ ko.  B błjoteka 
Narodowa Serja 1 Nr 118, Kraków 1928. Str. 
KXXVI + 1 2 7 .

Wstęp. prof. Sinki zawiera biografję Sza- 
rzyńskiego, omówienie jego nielicznej spuścizny 
i wywód, że przypisywane Starzyńskiem u wiersze 
miłosne, zawarta w kodeksie Zamojskich, nie są 
jego pióra (wbrew twierdzeniom Brucknera).

Prócz po-zyi Szarzyńskiego przsmosi tomik 
20 erołyk z rękopisu Zamojskich i 30 listów' mi­
łosnych Anonima—P rotestanta z XVI wreku, łąc 
nie najpiękniejsze utwory liryczne polskie, które 
powstrły w XVI wieku po Kochanowskim.

M ic h a ł J a n i k .  Dzieje Po!aków na Sy- 
i berji. K rakowska Spółka Wydawnicza. Kraków 

1928. Str. VIII+  472 z 23 ilustracjami.
Piękną tę publikację omówimy ni^ba em 

obszernie. Ad. H.

S P O R T .
Zawody na odznakę sportow ą P. Z. L A.

W ub. niedzielę odbyły się na boisku 
sp. 6 p. p. Leg. na A ntokolj doroczne za 
wody na odznakę sportowa P. Z. L. A. 
zorganizowane przez Wileński Okręgowy 
Związek Lekkiej Atletyki.

W zawodach powyższych wzięło u- 
dzteł ogółem 184 zawodników, w tej licz­
bie 127 chłopców, 51 mężczyzn i 6 ko­
biet.

Ze s?hół reprezentowane były gimn.: 
Lelewel?, Mickiewicza, Słowackiego, Z 
Augusta, O. O Jezuitów, szkoła techa. 
gimn. litewskie, gimn. rosyjskie, gimn Kra­
szewskiego, ginrn. Czackiego, Sem naucz, 
gimn. i  N. Wileiki i szkoła handlowa.

Ze stowarzyszeń i klubów reprezen­
towane były Zw. ML Wiejsk., Sofcć*, Har­
cerstwo, Pogoń, A. Z S., Makabi, Ź A.K.S. 
Siła, Tur, Ognisko, 6 p. p. L<?g. i 3 p. 
Sap.

Całkowicie wypełniło warunki: w 
grupi* chłopców 31 uczestników, w grupie 
mężczyzn 4 i w grupie kobiet 6, czyli ogó 
lem 41 ucz.

Pozostali bądź nie ukończyli konku 
rencji z powodu późoei nory, bądź też nie 
spełnili jeszcze całkowicie warunków, któ­
rym będą mogli zadośćuczynić następnej 
niedzieli.

Najlepsza wyniki w poszczególnych 
grupach osiągnęli:

W grupie chłopców: w biegu Ó0 rr. 
11 Srro goński (Z. A. K. S.) 8,1 s. 2) 
Skidclski (Z. A. K. S ) Jarmułowicz (g 
Lp.kw) i Brranson (g. Slow.) 8,2 3) Rs- 
dziul (szk. techn.) 9,3 w biegu 300 n*. 1) 
Nowicki (2., Aug ) 42,6 2) StrarzyńsM (Z. 
Au& ) 43,2, 3) Kijakowski (g. O. O. Jez.)
43,4 w biegu 1500 m: 1) Jakowlew (g. N, 
Wil.) 5:31,6 2) Zajewski 'g. Słow.) 5:04,6 
3) Źenabczycki (g N. Wil.) 5:13, w skoku 
w dal: 1) Jakowlew 520 cm. 2) Burzyń­
ski (szk. łech n ) 501 cm., 3) Druet (g.O.O. 
Jez j 489 cm. w rzucie kulą: 1) Druet
20 m. 90 (oburącz) 2) Puszkarzewicz (g. 
Z. Aug.) 18 m.81 3) Miecznikowski (g. 
Lelewela) 18 m. 12.

W grupie m ężczyzn: w biegu ICC 
m.: 1) Brzozowski (Ognisko) 11,9 s. 2) 
Zienowicz K. (Ognisko) 12,2 3) Zienkie­
wicz (Ognisko) 12,4; w biegu 400 mtr.
1) Brewiński (3 p. sip .) 59,9 2) Kocha­
nowski (S{łę) 60 s 3) Puszkarzewlcz (Le­
lewel) 69,2 s. w biegu 5000 mtr.: 1) Ru­
dek (3 p s a n ) 18:36,4 2) Wróblewski 
(Pogoń) 19:053) Jasiński (A. Z. S > 19:21,8. 
w rzucie kuią: 1) Z-ieniewicz 16 m, 47 
(oburącz) 2) Zienklewlc? (Ognisko) 15 m. 
27 3) Pankiewicz (3 p. san.) 15 rn. 26; w 
skoku w dal: 1) Brzozowski (Ognisko) 
569 cm,, 2) K^clszczenko (Zw. ML Wiejsk.) 
337 cm, i 3) Zieniewicz (Pogoń) 530 cm

W grup ie  kobiet: w biegu 60 m.:
1) Lewinówna (M«kabi) i Dargużańska 
(Mai afcl) 9.4 s. 2) Dalińska (Makab0 9 8 s . 
3) Śnipllisaa (Mekabi) 10 s w biegu 500 
tr i : 1) Lewinówna 1:41,2, 2) Sulkowska 
(h’jirc.) 1:47,3 3) Dalińska 48,8, w skoku 
w dii: 1) Lewinówna 4,08 pro. 2) Dargu- 
źańska 382 cm 3) Dalińska 371 cm. w 
pchnięciu kuta: 1) Lewinówna 15 ro. 74,
2) Bakówna (Makabi) 13 m. 48 3) Ś ii- 
piliska 12 m. 99.

M iędzyklubowe zawody bokserskie.
W liedzielę, dn. 14 X. n krytej ujeżdżalni 

przy ul. Mickiewicza odbyły się między Klubowe 
zawody boksersk1* z udziahm  klubór ; A Z. S„ 
Z. A. K. S., Siła, Strzelec, oraz W K. S Leg ja 
(Warszawa). %

Ogółem rozegrano 6 walk !z czego 5 wagi 
piórkowej i ,ediir wagi Iekkiei

V yniki watk były następujące:
W 1 parze Sta kiewicz (Siła) p ek o n ił Pu- 

dzińsKścgo (2.. A. K. S.).
W 2 parze Rutę! (Ż. A. K. S.) pokonał Ur- 

banowicza(S łaj.
W 3 pa.ze Markowicz z A. Z. S. odniósł 

zwycięstwo nad Michałowskim ,Stczelec).
Walka Koziowsk*ego t.Siła) z Mironowsklm 

(A. Z. S.) r ie  dęła rezultatu
W 5 parze Pilnik (Z, A. K. S.) uzyskał 

przewag r.j Lunkty naa Matuiewiczem z A Z.S-u 
Walki zakof.czJło bardzi ładne spotkanie 

Zalewskiego z Legji warszawskiej z Łukminem z 
A. Z. S-u.

Zwyciężył zdecydowanie Łukmin. 
Publiczności zebrało się ponad 200 osób.

IV M arsz T rzynastki.
Zawody w tradycyjnym .M arszu Trzynast 

ki* odbyły się w ubiegła rtiedtłelę. Do zawodów 
sfanęły trzy zastępy .C zarnej Trzynastki* Wil. 

j Druż. Harc., an apając się na traaycyjnym szlaku 
[o d  ul. Raduńikiej prze> Kroylwmce, Zaf.tanki i 

Ponary do W. Pohulanki. Trasa ma >zu wynosiła 
14 kim.

Zespołowo z rciężył zastęp .Sokołów * w 
składzie; Mile. ski W., Krupowies W., Kuc.cc S. I 
Dohroł iwict W. przybywając do mety w czasie 
8*.5 min. Drugie miejsce zajął zastęp .Żbików* 
(cras 8 1.3  min. i trzecie miejsce zajął rasięp .L i­
sów* iczas 95 m in ).

Indy widu ilnic zajęli jierw sze miejsc*: Troch- 
tecki Z. czas 78.5 m:n. Krupowies W. czas 79 m 
1 Kucko S. era -. 81.6 min Pora konkursem s ta ­
wał Rakowski A. osiągając czas 76. min.

Miejski Kiseim fegr*!

tUltar4ln& '0!»48tiii9!

SALA MIEJSKA 
1Ostrohrt? wsk» 5)

Oć1 daia i2  do 17 października 1928 r. włócznie będą wyświetbne tilmy
P n t l / n r u ł A  Najnowsze arcydzieło reżyserc

* > i  a w * > r y i n i  ^ a c y i U l a  p r  c e l n i k a  podług p o w k ś d
GEGROE SAND w 12 aktach. W rolach głównych: LYA M aRA i HARRY L1EDTKE 
O rkiestra pod dyr. p. Wł. Sz^repańskiego. Kas- czynna ad g. 3.30. Początek seansów od  g. 4-ej. 

________________________ Nąsłępny program: .O B p OŃCA Z CHODU**. ____________ _

KINO T E A T P

M m r
W ibńska 38,

D ii! Sensacja doby obecne;! Monumentalny dramat erotyczny „TRAGEDJA CIEMNOTY" 
1 5 1  l i p  T (51 w roi. g łó^n . Człowiek o 1.000 twsrz7 , m.strz

i f i  U ™  W K U J U  ekranu LON CHANEY uiubien. publ. RICHAR- 
DO CORTEZ i p rzem k n ą  BARBARA 3EOFORD. Niezwykle realnie odtworzone Sceny 
waik z czerwonymi. Wnętrza pałaców. Piękne zdjęcia snlejscowośch Secsacyjno-erotyczna. 
Orkjeslri ^o^leHzwi-ja Do g. 7 r>rzv forie.ianle P. ^ejnberi?. S s s n s y o  s . 6 8 i  10, *5.

K I N O

% m r
Mickiewicza 22.

u

Dziś szlagier »e*onu!
Znakomita

oraz RICHARD ARLEN 
i WILLIAM POWELLBebe Daniels

Wi C ó r k a S z e l k a
 Naaorcii »r : w eso ła  kom cdja  w 2 akt. Początek o godŁ. 4 ąL ost. 10 25._______

Kino

W ie lk a  42.

Dziś po raz pierwszy w Wilnie, nareszc:e szkgieri dla obywateli i żołnierzy wszystkich krajów.
Kio? Co? <to? wszyscy razem: CHARLlE CHAPLIN, HAROLD LLOYD, BUSTER KEATON, PAT \ 
PATASZON to  nic w«bec Szw :jki odtwarzającego ordynansa SZCZAPĘ w filmie osnutym  na popul* nel 
i rozgłośnej powieści H asesa .N  .jw iększt parads Swińta* ordynans Szczapa w niewoli rosyjskiej w lilmie 
f i i y f ł w n ł i - A  n  a  / “‘Si, i ł i  - - l i a  w ' Ł w< a '<L Zakulisowe życie iw om  Ca a
O Z C - Z & P  n a  W n r s a m  O o l U  M ik o ł- ja ll  «■ czasie wojny. Udział Drorą: Car

Mikołaj, Cerówna, Rasputin i Carska Kamaryila.

V4

u

KINO
LUX
MicWfcwisza 11

K I N O

D Z IŚ ! :o  n edzieli włącznie 2 ga 1 OSTATNIĄ SERJA  RO ZGŁOŚN EGO OBRAZU 
1 ^ 1  ^  według powieści Jul.es Verne‘a

U . .  . . ‘ i  Ł  ' p. t.*MLhel Strogoff.

w rai etóm. Iwan rtOZŻUCHlN » Natalie KOWANKO
Di młodzieży dozwolone. W dniu premiery i dai świąteczne bilety honorowe niewużne

D ziś! W 8-tną ROCZNICĘ WYZWOLENIA WILNA!
Z krwawych walk O WOLNOŚĆ i NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI

MOGIŁA NIEZNANEGO ZOŁL.EkZA
M anum *otalte arcydzieło w 15 akt, w rolach tytułowych MARJA MALICKA. WŁADY­
SŁAW WALTER i MARJA GORCZYŃSKA. U w a g a .  Honorowe bilety i jednorazowe 

karty wstępu niew ażne i i  do odw ołania. DYREKCJA'____________ 33 ^

Kino Kolejowe
„ O g n l s K o *

(obok dworca 
kolejowego). •

Driś i dni następny chi Wielka premiera arcydzieła filmowego p. t * !

Igrzysko Namiętności (Kochr ”hYSs?ri JffiS.""'
ro la.h  głównych: D' LORES DEL RIO, największa sława Ameryki, WIKTOR MC 

LEGLEN i DON ALWARADO. Początek seansów o godz. 6. w niedziele i święta o g. 4. 
Cenv miei3c zwykłe. 3385

PRZETARG
Wileński Urząd W njewódtki (Okręgowa Dyrekcja Raból 

Publiczm ch) ogłasza niśtnienny ptzetstrg ofertowy budowę 
gm ach- S tarostw a w Postaw arh (800 m ir 3).

P rz-targ  odbędrie się w dniu 19 p źdaJernika 1928 reku  
o godz. 12-ej w Okręgowej Dyrekcji ftobó1 Puolicz^ych w 
Wilnie, priy  ul, Magdaleny Nr. 2. poieój Nr. 78. Piśmienne o- 
ferty winr.e być cłożnne w tym że c n ;u ?o godz‘ny 9-ej i pół w 
Kancelarji Odaziału Budowlanego Dyrekcji pokój Nr. 92, łącz­
nie z pokwitowań em K isy Snarbowej na wptacone v. ad'um 
przetargowe w wysokości 4 proc. zaoferowanej sumy.

W ofercie win.en być podany m:riim ib y  termin, w któ 
rym firma podejmuje się wykonać objętą niniejszym prz»t»r- 
giem robotę.

Ogólne warunki przeUrgn i ślepy ;osztor>s otizym ać 
można w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznyrh w \Viinie, 
pokój Nr. 78, z zwrotem ki>sztt>w wykonania. Tam również 
można codziennie od godz. 12-ej do ’ 3 ej przejrzeć ogólne i 
techuiczne warunki wykonania robó t przez przedsiębiorców, 
projekt robót, projekt umowy oraz ogólne przepisy M:n. Rob 
Publ. i prretargach, które dia ofertanta są obowiązujące.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobir prawo wyboru oler 
tanta, uzależniając to  od fachowych i fińm sowych zdolności 
przedsiębiorstwa, oraz nriw o zredukow ania ilości robót lub 
aawet zupełnego Jeb zamachania.

Do ronót przy budowie gwachu Stai. stw a w Postawach 
będzit Wjdany rządowy m stirjaf — cegła, kamffcń I cem ent po 
cenach zakupu.

za Wojewodę 
za D yrektora—inżyniera 

3428T594WI—1 (—) Fr, W ojciechowski.

DOBRy TO%łAR 
NISKA CEN. 
WYGODNE SPŁATY

O T O  ZALETY FIRMY

i „ O G N I W O "
r Wilno, Ś- to Jańsfea 9„
u. DUZY W YBÓP SPR ZĘTU  RA D jO W EG O .

OBWIESZCZENIE. 1595/VI 6430

Aukcjunista Izb” Skarbowej w Wilnie, G. Smajkiicwlcz, na 
k asad re  artykułów  1Ó27 i 1030 U. P. C. tudziet § 33] Instytucji 
r  przj inusowem  ściąganij pań*t' owych podateów  i opłat z 
daia 17.V 1926 (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr 15) podają do wiad >  
m >ści ogólnej, iż # dniu 17 października b. r. o godz. 12 w 
Wilnie przy ul. Z apalnej Nr. 20 w Biurze Ef spedycy^o  - Tran; 
spertow em  „M ercant* odbędzie się  spr:.eduż z iicytac:l niżej 
w ym 'enionyrh  ruchonośc i, należących do tegoż Biura, na po­
krycie zaległości podatk 3»ych.

2 maszyny do, pisania, 3 stoły, biurko, szafa, 2 wozy, 
3 konie, 3 n i,‘formy]

P rzedm ioty powyższe m ożna og iąatć  w d liu licytacji od 
go jz , 11 d o  12. C, S m Ł j k i e w i c z .

jj<aZ3)O<SS>00<S>09CSS>0b<aSE>e0<S£>00CSS>00<«SRI0<SS>o0<5S>00<SS>00<S£>0IK3S>00<SS>a€ZKa>^

Mmmot i M l a  sw i3d:zy o l u i l t i e l
N*:większa i najszczęśliwsja Koiekfura Polskiej Państwowej Loterjl KldSi^wej

H. MINKOWSKI
C tstrala  w Warszawie Nalewki 40, tel. 296 35. P. K O. 3553. 

Komuflifcuje, że rozpoczęła już sprzedaż zawsze szczęśliwych

LosCw do k lasy  ItueJ pu^fKfaC ewr

” io  l | w y g r a n a  Z l .  7 5 0 0 0 0
i czły szereg innych znacznych sum,

ogólna kwota wygranych zł. 26,761,600
CK3S>0 CO DRUGI LOS BEZWARUNKOWO WYGRYWA o<?s>o 

Czas decyduje o waszej fortunie! N*e zwlekajcie ł czemprędzej udajcie się 
do Kolektury H. MINKOWSKIEGO Wilno, Nftmiecka 35. 

gdzie szczęście stale sprzyja graczom.
Zlecenia zamiejscowych uskuteczniam! niezwłoczule po wpłaceniu należności

na nasze kwuto w P. K. O. 8U928. £
W ypłacamy wszelkie wygrane. <

Tab«l« wygranych do przejrzenia u nas, codziennie bezpłatnie niezależnie od tego fi
gdzie los został nabyty. 342*i

liiSX«90<5 _^UCSS>0XS>O0<«S>0a<3ZN 7 . 2  i vł3»01JC2>0u<®E)0IKSS> w ,  =S>00W*W <SPG&

OL w leszczynie.
Aukcjonistc Izby Skarbowej w Wilnie, C Smajkiewicr, na 

zasadzie art. 1( 27 i 1630 U. P. C. tudzież § 33 Instrukcji o 
przymusowym śdągrniu  państwowych podatków i opłat z dnia 
17rV 1026 (Dz. Urz. Min Skarbu Nr 15) podaje do wiadomości 
ogólnei, iż w dniu 19 p tździerrika b. r. O godz. 11 w Wilnie 
Drzy ul. Forte i ej Nr 7 odbędzie sfę spizedaż i  licytacji 2 ma- 
szyn drukarskich, oszacowanych n* 2869 zł. 48 §r. należących 
do Ludwika Chomińskiego, — na pokrycie zaległości podatko­
wych, Przedmioty powyższe og'ądać można w dniu licytacji od 
gadz. 10 do U .

15,-6 VI 14'' 1 ________ C. S i r a j k i e w i c Ł .

OSZCZĘDNOŚĆ CZASU i PIENIĘDZY.
Każdy posiadający elektryczne oświetlenie w domu może 

sism itosow ać eicktryczne m asaże oraz naświetlania za pomocą 
elektrycznego aparatu „MEDIOLUX*. wytwarzającego ultra­
fioletowe promienie i zarazem ozon, M jg :żt i naświetlania sto . 
sowane są w najrozmaitszych dolngliwoSciach" jak: artrstyzm , 
reumatyzm, bóle neuralgiczne, isjąsz, wypadanie włosów, pie­
lęgnowanie cery, usuwanie znarszczek, i t. p. Sposób użycia b. 
łatwy Cena przystępna. Żądajcie bezpłatnych jrospektów . D/H 
L ibo r, Bydgoszcz, skrzynka poczt. 61. Poszukiwani repr«zsn- 
tanci. 3434—4

Gd wieszczenie,
Auncjonisi-J Izby Skarbowej w Wilnie, C. Smajkiewicz na 

zisadzie a t. 1027 i 1030 U. P. C. tudzież § 33 Instrukcji o 
przymusowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 
I7.V 1926 (Dz. Ura. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomość: 
ngólnei, iż w dniu 19 października b. r. o gudz. 12 w WTnie 
przy ul. Jagiellońskiej Nr 11 odbędzie się sprzeaaż z licytacji 
tokarni, maszyny dn pisania i mebli, oszacowanych na sumę 
570 zł , a należących do Apolinarego Ślusarskiego, — na po­
krycie zaległości podetkowych

1597/ V. 3432  C. S m a j k  ie w i c z.

ma do sprzedania
WILLE, PENSJONATY 

i PARCELE.

P i a n i n a
do wynajęcia. Reperacja 1 
stroieiiia. Ul. Mlckie-dcsa 
24— 9. Estko. 3152

DntfTdhna dośwfsdcz. osoba 
Ul m m  d0 ji/a.roczG ego

chłopczyka. Ul. Subocz d. 
6-a, ni. 6, dr Cyarsowski. 
Bez rekomendacji nie przy­
chodzić 3416 0

Znuh książkę wojskovą, 
yUU. wyd. przez P.K.L1. 

Lida na Indę Jona Te-pl- 
gorowa, rocznik 1888, u- 
niewsżitla sie 3396-1

Zgubiono książkę wojskową 
wydaną przez P. K L). Wil­

no na imię Stanisława Mlszkis*. 
Unieważnia się.

3 Mm DIHE §
w pobliżu kolei snrzedamy 

za 10.006 złotych.
Wileńskie Binro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

NOWL 5CI
U Aparat do 
f  rachowania

C e ia  wraz z przesypią z ł  6.80. 
Za pooraniem  z ł 7 50. „OEAH* 

'W ytw órnia san.uRczków 
K iasów , K rakow ska 33. 34'!5

P o ż y c z k i
załatwiamy sz bko i do ­

godnie. 3424-2

W ileńskie Biuro 
K om itow o - H sndlow e 
Mickiewicza 21. teł. 152

> Lekarze j
D-OKTÓR MEDYCYNY

i
Mn mii! I itfrie.
Eieetroterapi*, dhterm ja, 

sk-ńce gór?%ł«.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Przyjcsufe 9— ? i 5 ~7. 2971

chor. fkó-ce, weneryczne, 
syfilis i moczopłciowe.

iW io tie w ic z a  2 8  m . 5
-'rzyjmuje od 9— 1 i 4—8.

3305

DOKTOR

mm p
Choroby weaeryczns, »y?l- 

lis i ssórnti.

Wielka 21»
Od 9—1 ! o—8. (Tekf.921)

w średnim wie­
ku poszukuje 
posady bo ty , 
z d o b r e m !  
rekomendacja­

mi, zgodzi się n* wyjazd. 
Ul. W. Pohulanka 6 m, 11 

od godz. 4 — 5.

imm
P.K.U. Wilno, n«lm ię Kon­
stantego Ssymblera, roczn. 
1893. unieważnia sfę. 3427

Popierajcie 
Ligę Morską f Rzeczną

I .
CHOROBY WENERYCZ­
NE ’i SKÓRNE. Przy;ntttjif 

9—12 i 4—8,
M ickiewicza
te l  loco. W.Z.P. 39 2*395

DR. MED.

Piarji isniciii
Adjunkii Kliniki Syfi! -sk ó r-  
rnej Uaiw. S.B, o o w r ó c i ł  

i wzrowił przyjęcia chorych. 
WileAżka 34, m. 3 od 4 -7  pp.

343 o 9

■ ■
. Akuszerki 5

Akuszerka
K u r i i  k

prifjsMStje od 9 rano d« 7 » .
ul AŁ MśckicYicza 30 m. 4.
Wi Z Nr 3093 2152
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CENA PRENUMERATY 
ma mieszkaniowe 
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